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Kasyno Garnizonows (Mickiewicza 15).
J U T R O ,  w sobotę 24 marca o godzinie 5 popł. otwartą zostanie

WYSTAWA RADJOWA
zorganizowana starairem S ’.ow. Radjcst. w Wilnie pod ł*skaw,y*n protektoratem Wojewody Wil. WŁ RACZKIEWICZA 

i generała brygidy BOLESŁAW A POFOWICZA, O t a r t a  codziennie do dn. 1 kwietnia włącznie.
W stę? 50 gr. 832 Wycieczki: 20 g r  od osoby.
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Sprawa „Hromady"*
Gdy czytam w pismach Dolskich spra­

wozdani* I notatki z procesu „Hromady* 
uderza mnie stale jeans rzecz. Jest to  pe 
v ien  odcień złośliwej radości, z którą się 
notuje wszystkie fakty, wszystzie zeznania, 
mogące komprom itować oskarżonych. Tu­
man nacjonalistyczny do dnia dzisiejszego 
przesłania jeszcze oczy naszych dziennika­
rzy, polityków, administratorów, utrudnię 
robienie spokojnych a rzeczowych obser- 
wacyj, ocenianie tego, co z punktu widze­
nia interesów państwa stanowi zjawisko 
dodatnie i pożądane, a co znow ói uje n ie

To też z dużą dozą lekkomyślności 
pisma polskie przedstawiają 56 dz siłaczy 
białoruskich Jedzących w wileńskim Sądzie 
Okręgowym na lawie oskariorych , jzko 
zwykłych a g e n ió r  III Międzynarodówki.

. Nikt prawic nie zadaje sobie trudu głębsze* 
go zastanowienia się n a i  istotą akcji Hro- 
nady i nad okolicznościami, na podłożu 

których ona powstała, nad ideologją, która 
przyświecała lej przywódcom. Tymczasem 
sprawa ta niezmiernie wiele może wyjaśnić 
każdemn, kto kocha nasz kraj f kto chciał­
by i  dziadziny tanich patrjotycznycn fraze­
sów przejść do czynnego przeciwstawieniu 
się trwającej bez przerwy zaborczej akcji 
mcskiewsko-sowieckiego imperializmu.

Gzem była Hromada.
w Hromada" była wielką orgcnizucją 

masową, która liczyła ig ó rą  100 tysięcy 
członków. Bv<a wyrazem żywiołowego dą­
żenia mas do przekształcenia tych ciężkich 
wirunków bytu, w których znajduje się o- 
t  cnie nasza wieś Są to  warunki ciężkie 
przedewszystklem pod względem gcspo 
darczym. Przed wolną gdy gospodarka 
włościańska nie mogła wyżywić wszystkich 
członkow rodziny, jednostki energiczniej 
sze znajdowały sobie pracę w miastach,—z 
ziem białoruskichjjstale odbywała się emi­
gracja rąk roboczych do większych centrów 
przemysłowych: do Rygi, doLibawy, nawet 
do Petersburga. Dziś te drogi są zamknię 
te, tym czasem warunki bytu włościan są 
gorsze, niż przed woiną. Ruina wielkiej 
własności oraz osadnictwo wojskowe po 
wodują, że zmniejszyła się możność zco- 
b/cia sobie pracy w majątkach; dawni pa 
robkowie i dawna służba dworska muszą 
wracać do drobnych rodzinnych zagonów. 
Znowuż wobec tendencji do obsadzania 
wszelkich, nawet niższych, stanowisk w in 
stytucj.ich państwowych pi zez elemer.ta 
polskie i katolickie zdobycie posad dli. wy­
twarzającej się na wsi warstwy półinielige-- 
cklej i inteligenckiej je n  rzeczą nlfczm. rrie  
utrudnioną. W tej sytuacji jedyiem  wyjściem 
jest dążenie ao podniesienia dochodowości 
gospodarstw włościańskich. O  tem jednak w 
tej chwili trudno mówić. Do tego potrzeb* 
ny jest Inny poziom kulturalny, niż ten, z 
którym spotykamy się a  włościanina bia­
łoruskiego oraz potrzebni są większe zaso 
by kapitałów,

W każdym razie możemy stwierdzić, 
że na wsi wytworzyła tlę  bardzo znaczna 
ilość elementów niezadowolonych, żąd 
nych jakicnś zmian ku lepszemu. Hro- 
m adj -  to  żywiołowy ruch tych właśnie 
niezadowolonych elementów Cnłop biało 
ruski naogół nie ma inicjatywy, nie wierzy 
■igdy własnym siłom, skłonny jest zaw 
sze oczekiwać pomocy od jakichś potęg 
zewnętrznych. ,H ro iit id i1 pod tym wzglę­
dem stanowiła wyjątek. Hromadowcy po­
trafili wzbudzić wśród białoruskich mas 
włościańskich wiarc we własne siły «rai 
wole do tego, by własnemi rękami rzeźbić 
swoją dolę.

Można powiedzieć, że „Hromnua* wy

tworzyła mit. W języku przywódców ten 
mit nosił nazwę niepodległej Białejrusi. 
Wśród m as m owiono o  przyszłem państ 
wie „hurtków", które wszystkie rany zale­
cie , wszystko naprawi, usunie wszel­
kie niedomagania dnia dzisiejszego. Nie 
było to jednak bynajmniej marzenie o po­
wrocie Władzy Sowietów: chłop nasz dn 
bolszewików nie czuje żadnego zaufania.

Hromada i komuniści.
W prasie polskiej bardzo często mó­

wi się o  kierownictwie „Hromady" ja ho •  
ekspozyturze komunistycznej. Czy tak istot 
nie było? Jestem  głęboko przek. nany., że 
nie.

Czy możemy jednak mówić o pew- 
nem współdziałaniu „Hromady" z kom u­
nistami. Nie mam na to żadnych maturjal- 
nych dowodów, ale jestem przekonany, że
tak,

W kierownictwie akcją .H rom ady" 
mamy współdziałanie dwdch sprzecznych 
ze sobą ekm entów. Z jednej stiony—to 
białoruscy działacze narodowi, białoruscy 
patrjoci, usposobieni wobtc komutiizmu 
zasadniczo nieprzychylnie, orjentującysię na 
Zachód. Do bardziej radykalnej akcji zo­
stali oni pchnięci jedynie dlatego, że po 
wielokrotnych próbach nie udało się im 
zdobyć zaspokojenia przez państwo polskie 
chociażby m im m Jnych postulatów rachu 
blat oruskiego. W razi* zmiany kierunku poli­
tyki państwowej Polski -byli cni zawsze go­
towi do zmiany frontu. Obok tego H&dzaju lu­
dzi brali udział w akcji .H rom ady" niewątpli­
wi komuniści, mający sa  względzie swoje 
odrębne cele.

Białorusinów pchały w objęcia kom u­
nistów. konieczności finansowe, związane 
prowadzeniem pracy kulturalnej, o  otrzy­
maniu środków na którą ze źródeł rządo­
wych nie mogło być mowy. Pieniądze bol­
szewickie, jeżeli szły—to szły nietylko na 
akcję polityczną, ale także na elementarz, 
także na to aby deiecko białoruskie na­
uczyć czytać v ojczystej mowie, by .a  to  
czasowa ugoda z wrogiem po drodze do 
realizowania ideałów narodowych.

Komuniści mieli inne cele na wzglę­
dzie. Chodziło im o oounowanie szeregu 
placówek w ruchu białoruskim, o  wyło­
wienie do swoich jaczejek najenergicznlej- 
.—rch elementów pośród młodzieży wios­
kowej, o popieranie wszelkich zamieszek 
w życiu wewnętrznem państwa polskiego. 
Współprac* z Drzywódcaml białoruskiego 
ruchu narodowego była d>a nich wygodna, 
ale tylko do pewnego m omentu. Z chwilą 
wytworzeiiia się odpowiednich placówek 
bezwzględnie zależnych od partji patrjoci 
z .rirom ady" stawali się dla komunistów 
elementem niepożądanym a nawet niebez­
piecznym.

T o też możemy powiedzieć, że Zlikwi­
dowano .H rom ada" była grą, grą na to, 
kto kogo prędzej wywiedzie w pole, czy 
pp. Tarftszkiewicz, Ostrowski i tow. komu­
nistów, czy komuniści ich.

Zwycięzcy.
Dziś w pewnym stopniu możemy już 

mówić o rezultatach .et gry„ .H rom ada" 
została zlikwidowana. Jej czozowi przywód­
cy oraz szereg działaczy zisiedli na ławie 
oskarżonych. Komuniści jednak niewiele na 
te *  strucili. Placówki, które pod pj.szczykiem 
.H rom aay" udało się im wytworzyć, pozo* 
stały nadal, stanowiąc kadry przyszłej 10- 
boty rewolucyjnej. Wiele zacnych, ideowych 
i energicznych jednostek pośród m łodego 
pokolenia wsi naszej udało się im wziąć 
pod swoje kierownictwo.

i k M \m  tiin 2? ft, m

1 Fakt, iż n3’bardz’ej popularni działa­
cze białoruscy pozostali aa k  utami wię- 
ziennemi wyszed1 komunistom tylko na 
dobre. Dopóki jednostki typu Taraszklewi- 
cza i Ostrowskiego były na wolności, ciągle 
zachodziła o iwa, że wykorzystają one po­
tęgę organizacyjną .H rom ady" oraz groźbę 
akcji i ewolucyjnej dlatego, aby wymusić na 
władzach zm ianę polityki w kwestji biało- 
i askiej—i w ten sposób dojść do porożu 
mienia z państwowością polską. Obecnie, 
gdy Wodzowie .H rom ady" zostali zamknię­
ci w celach więziennych, stało się rzeczą 
znacznie łatwiejszą całkowite opiniowanie 
pozostałego paratu organizacyjnego, całko­
wite podporządkowanie sobie pozostałych 
na wolności mniej wybitnych działaczy.

To tez nigdy Intrygi komunistyczne 
nie sięgały w ruchu białoruskim tak dale­
ko, jak sięgają aziś. Cor-z częściej spoty­
kamy się z faktami, że osoby rasadniczo 
antykomunistycznie i sposobione stają się 
nieświadomie Igraszką jakichś zakulisowych 
machinacyj. Czuć jakąś tajemniczą rękę, 
która ma potężny wpływ.

Wypuszczacie na wolność sądzonych 
obecnie działaczy hromadowskich w wielu 
wypadkach mogłoby te intrygi pokrzyżo­
wać. To leż dziś w interesach komunistów  
bynajmniej nie leży  pomyślny dla oskar­
żonych wynik procesu. Praua polska cieszy 
się z krżdugo faktu, któ-y ma dowodzić 
rzekomej zależności działaczy hromadow­
skich od Kominternu. Ale prasa sowiecka 
także nagwułt usiłuje zrobić z procesu hro- 
madowców w ieki proces komunistyczny. 
DD uważnego obserwatora stosunków bia­
łoruskich staje się rzeczą coraz tirdz ie j 
jasną, że ws-ystkie wiece, wszystkie m ani­
festacje, które w związku z procesem .H ro ­
mady" są dziś organizowane w państwie 
Sowietów, wszystkie artykuły, k tóre dziś 
prasa sowiecka podaje, mają na względzie 
•eden cel: wykazać, że hrom«dowcy I ko­
muniści to jedno, że mają wspólne ideały 
i wspólne dążenia, czyli to właśnie , c co 
także chodzi przedstawicielom oskarżenia. 
Wiszystkie miejscowe oddziaływanie na 
uwięzionych, jak np. usiłowanie sprow o­
kowania ich na różne głodówki, śpiewy 
podczas posiedzeń i t, p., mają ten 
sam cel.

Przed kilku dniami pismu wileńskie 
podaiy notatki, z których wynika, że 
prawdopodobnie jednym z powodów m or­
derstwa Huryna jest fakt, iż zeznania jego 
mogły wypaść dla oskarżonych fatalnie. 
Jest to  dowód, iż autorowie tych artyku­
lików bardzo m ało orjentują się w proce­
sie Hromady. Nie wiemy czy morderstwo 
Huryna było wynikiem indywidualnej czy 
też organizacyjnej inicjatywy. Jeżeli jednak 
było wynikiem inicjatywy organizacyjnej— 
to z całą Stanowczością m ożna twierdzić, 
iż nie Interesy p .p . 'Taraszkiewiczow, 
Ostrowskich I Łuckiewiczów m iało ono 
na względzie. Na losie oskarżonych atmo- 
siera wytworzona przez to morderstwo 
może odbić się tylko ujemnie. Rozumieją 
to wszyscy Białorusini, którym zależy n r 
możliwie pomyślnym wynika procesu.

Komuniści nie chcą, by na terenie 
Lzw. Zachodniej Białejrusi mogłyby na no­
wo wystąpić dawne autorytety przywód­
ców zachodnie] orjentbcii. T o też jeżeli w 
wyniku procesu przedstawiciele prokuratu­
ry, osi arżający w imieniu Rzeczypospolitej 
Polski :j, odniosą sukess, będzie to  jedno­
cześnie sukces urzędowych organizatorów 
prohromadowskich manłfestacyj w pań­
stwie Sowietów. Bor.

WARSZAWA. 22. 3. (P at). Dnia 22 marca r. b Pan Prezydent 
Rzeczypospolite] podpisał i ustępujące dwa zarządzenia:

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o zwołaniu Sejmu. Na 
poastawie ari. 25 K outytucji zwołuję Sejm na pierwsze posiedzenie 
do Warszawy na dzień 27 marca 1928 roku. Otwarcie nastąpi w sa­
li Sejmu w  dn. 27 nu rca 1928 r. o godz. 17-el min. 30.

Prezydent Rzeczy posp *41 tej
! (—) ląnacy Mościcki.

Prezes Rady Ministrów
(—) Józef Piłsudski.

Warszawa, dn. 22. 3. 1926 r. > ~ę y < : v -*• ■? - . ,  ,

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o  zwołaniu Senatu. Na 
podstawce I w  związku z art ść ust. 2 Kons4ytucji zwołuję Senat 
na pierwsze posiedzenie dc Warsza^/y na dzień 27 marca 1928 roku. 
Otwarcie nastąpi w  sali! Senatu w  dniu 27 marca 1928 r. o godz 
l» -te j min. 30.

Prezydent Rzeczypospolitej
(—) Ignacy Mościcki.

Preze? Rady Ministrów
(—)  Jó ze f Piłsudski.

Warszawa, dn 22. 3. 1028 r.

Przed otwarciem Sejmu t Senatu.
I

C ł- W a r N  <d wł mr t m ft k e r m p om den te z  W a u z m r y ) .

Uroczysty akt otwarcia Sejmu i Se­
natu odbędzie się według przepisanego ce- 
rem onjału. Pan Prezydent Rzpiitej odczyta 
z trybuny zebranym posłom  dekret o  z ro -  
łaniu Sejmu. Na sali obecny będzie rząd 
in corpore z Marsz. Piłsudskim na czele, 
oraz Korpus Dyplomatyczny. Następnie 
Pan Prezydent wybierze najstarszego wie­
kiem posła na przewodniczącego Izby aż 
do czrsb wyoorów prezyajum. W Sejmie 
bedzie nim prawdopodobnie b. wicemarsz.
S tjm u Bojko, w Senacie zaś sędziwy sena­
to r Bolesław Limanowski. Potem nastąpi 
uroczyste ślubowanie wszystkich posłów.

Identyczny ceremonfnł nastąpi przy 
e tr  irc iu  Senatu.

Wybór marszałka Sejmu oczekiwany 
jest przez ca e społeczeństwo polskie, a 
szczególnie przez sfery polityczne z wiel- 
kism zaciekawieniem. Wybór ten sdbędzie

się prawdopodobnie dopiero na drugiem 
lubtrzeciem  pożenieniu  piennrnem Sejmu, 
aiDOwiem przedtem nastąpią - posiedzenia 
klubów w spray ie omówienia kandydatów 
na marszałki. Sejmu oraz w sprawie usto­
sunkowania się do kandydatury wicepremj. 
Bartlc, wysuniętej przez Bezp Biok Współ* 
pracy z Rządem. . >

Posiedzenia klubowe dla ukonstytuo­
wania się władz klubowych rozpo :zu się 
już w bież. tygodniu, a więc w sobotę, nie­
dzielę i ooniedziałek zbiotą się wszystkie 
kluby, by ustalić swe zespoły i dokonać 
wyborów zarządu klubów.

ja k  słychać, w konstelacjach poszcze­
gólnych klubów zajdą dość poważne zmia­
ny. Dawni kierownicy reprezeniacyj sejmo­
wych usuną się w deń, a na ich miejsce 
wejdą ci, którzy mają odnowić ideologję i 
taktykę tych reprezentzcyj.

Expose min. spraw zagrań. Persji.
WARSZAWA, 22/111. (Pat). Dziś o  godz. ó ej d o  południu w sali Pompejańskiej 

hoteiu Europejskiego perski m inister spraw zagranicznych Ali GoH-Chtn-Ansari, który 
w dnia jutrzejszym opuszcza Polskę, przyjął dziennikarzy stołecznych wobec których 
wygłosił zwięzłe expose o stosunkach dyplomatycznych i handlowych por.iędzy Per­
sją a Polską. ' >

Jednerr z głównyjh zadań w tej dziedzinie jest ustalenie warunków najbardziej 
sprzyjających rozwojowi wzajemnej wymiany towarów. Perski minister spraw zagrsi- 
nicznycf wyraził się z zupełnem zadowoleniem o wynikach pertraktacyj prowadzonych 
z min. Zaleskim oraz dał wyraz nadziei, że pewne m ouyfkacje, które o su tn io  były 
wprowadzone dadzą możność do uzyskania rychłej ratyfikacji traktatu handlowego 
polsko-perskiego przez parlament perski. Na zakończanie Ali Goli-Cnan Ansć -i oświad* 
czył, źc o  swym Dobycie w Warszawie zachowuje najlepsze wspomnienia.

Głosy niem ieckie o przerwanych rokowaniach  
handlowych polsko^niemleckirt

BERLIN, 22.111 (Pat). „Frankfuiter 
Zeitung" omawiając obecny stan rokowań 
handlowych między Polską a Niemcami 
oświadcza, że trudno odrazu zdecydtwr.ć, 
czy w obecnych warunkaich możliwe jes> 
jeszcze prowadzenie daiszych rokowań z 
Polską. Gdyby jeJuak doszło do zerwania, 
to  powstałaby bardzo poważne sytuacja a 
wynik półtorarocznej pri cy zostałby całko­
wicie zmarnowany. Polskie cła mazsymal- 
ne weszłyby w życie w stosunku do towa-

Jak donosi „B5rsen Zeitung", gabi­
net Rzeszy obradował nad sytuacją wytwo­
rzoną w rokowaniach handlowych z Pol­
ską. W zwi zku z ogłoszeniem deuretu o 
strefie granicznej*, „Bftrsen Zeitung* ko­
mentując kom unikat Biura Wolffa w tej 
spr.w ie wyraża przekonanie, ie  w każdym 
razie delegacja niemiecka z d-rem Herme 
sem na czele narazie do Warsniwy nie wy­
je Izie

Jakkolwiek odpowiedzialność za trud­
ności oznaczające zupełn; stagnację w rc 
kowm iach spada rzekomo wyłączcie nc 
n ,jd  polski, ro jeanak —jak podkreśla dzten- 
J  —m iarod ne czynniki niemieckie sądzą, 
ie  w obecnej chwili nie można j'eszi.ce 
m ów c o definitywnym zerwaniu rokowań.

Widocznie urząd spraw zagranicznych 
uosi sle z zamiarem wyjićnienia przediem 
w arod^e dyplomatycznej kwestji, czy ist­
nieje jeszcze możliwość urnchomienia ro ­
kowań. Organ hr. W starpa „Preussische 
Kreuzzeitung* pisze: Wyrażamy niezłomne

rów niemieckich, co dotknęłoby import 
niemiecki do Polski, a nawet uniemożliwi­
łoby go całkowicie. Posięp^wanie likwida­
cyjne zawieszone w czasie rokowań han- 
d lorych zostalcby rów jfeż  wprowadzone 
w życie, co pozLawiłoby wielu niemieckich 
obywateli ziemskich iĉ > mieni*.. Rozpoczę­
te  d ieło pojednania, które mlaco dopro­
wadzić ao uregulowania wzajemnych ży­
czeń i pretensji zostałoby przerwrne na 
czas niewiadomo jak długi.

*

oczekiwanie, z ł  rząd Rzeszy zdecyduje się 
ule prowadzić dalszych rokowań * Polską, 
ponieważ całkiem wyraźnie stwierdzono, że 
po stronie polskiej brak najzupełniej woli 
porozumienia. : .-jaj

Dziennik wskazuje w dalszym cfogu z 
niezadowoleniem, in  Wilhelmstrasse — jak 
tego dowodu komunikaf Biura Wolffa — 
zdaje się naual reagować na dekret polski 
o strefie grnnicznej tylko w tonie umiar­
kowanym, a r.y vei podkreśla Korzyści wy- 
oływające dla Niemiec z noweli do d t- 
Kreiu. ■

ROWERY, LsKS.
i częśrf do nich

N. GLEZER* wfrohj gumowb,
Gdańsku 6, tal. 421 835
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Dwaj lotnicy litew scy przyjeżdżają do Wilna
.po Sc molo*.

KOWNO. 22 3, (A te). Dwj,j oficerow ie arm ji litew skiej ko t. Paseckas i kpt. 
Taszajtis w y ie id ia ją  przuz Rygę do W ilna, aby odebrać od władz polskich sam o­
lo t litew ski, k tó ry w ro k u  1925, przelatując nad t irytorjum polsklem , u leg ł wy­
padkow i i wylądował w ok olicy  Wilnn. Lotnikom  litewskim udało  się p~zejść n ie' 
postrzeżen ie  granicę polsko-litew ską. Rząd Dolski w rokow aniach, prow adzonych 
a  pośrednictw em  Ligi N aroadw , zgodził się oddać sam olot Litwinom Dzienniki 
litewskie podkreśla ją , iż w yjazd oficerów  litewskich do Polski jes t pierwszym  te ­
go rodzaju  w ydarzeniem  od roku  1920.

Wykrycie tajnych składów broni I amunicji |
w iknglji.

Cziczerin prostuje informacje Bąldwina o
liście  Zinowjewa.

MOSKWA. 22 3- ( ? a t )  T afs do­
nosi: Na k on feren cji prasow ej Cziczerin 
ośw iadczył co m s ę p u je :  inform acje, ja­
kich udzielił Baid*in_ w  Izbie Gm łn w 
SDrawie l 's tu  Z .now jew a są zw y k łem i  
w y m y sł-łm l całkow icie po ibaw io  em i  
wszelkich realnych p o d sta w  nad to  z a ś  
posiada jącem i charak te r wybitnie osz­
c z e rczy  i d o tk H ^ e  przykry dla człon­
ków  "ządu sowieckiego. Ośw iad zen ie  
Baldwina nie da sie rog o d zić  z  fa k ia m i 
1 op>njami pow szechnie uznanem i.

P rzypom niaw szy  in form acje  M an­
chester G uardian z dn. 22 rra ja  r. uh., 
że  pis > Zino jew a było sfabrykow ane 
w Moskwie, C zLzerln  zazna zył, że  Bal- 
dwln sprzeciwia się  uznaniu praw dziw e­

go  pochodzenia falsyfikatu i wysuwa 
wersję, że  In tern  o trzym ał ge  od pew­
nej osoby znajdującej się w bl skich s to ­
sunkach z kom unistam i.

R ząd sng eiski przyciśnięty do mu- 
ru unika śn iad e  m .e odsłonięcia praw dy, 
k td ra  jest dla n iego  p rzyk rą  i ucieka się 
do środków  stosow anych w daw rych 
stosunkach p r iy  w ym iarze spraw iedli­
w ości religijnej p rzez  Jezu itów , którzy 
w ystępow ali p rzeciw ko tym , których 
chcieli usunąć z jaknisjcięiszfm i lecz zu 
pe łn ie  bezpodsirw nem i oskarżeniam i. 
W szelka m ożliw ość r trzy  my wania dob 
rych s to su n k i w z podobnym i Jezu itam i 
jest *góry w ykluczona.

Minister balodis parafoWat osta teczry  takst 
łotew sko - polskiej umowy handlowej.

LONDYN, 22, III (Pat). Policja ang:clska 
wykryła szere? tainy-h Składów broni i amu.iicji 
należących do, członków republikańskiej arniji ir­
landzkiej. Dotychczas aresztowano 1 osobę, Dal­

sze aresztowania są żarcie,'zoae. Większość znale- 
zionycr w tajnych skhdaeh rewolwerów jest po­
chodzenia hiszpańskiego.

nielegalna o n  rt dla lrlandji
LONDYN, 22.IFL (P*t) Agencja Reutera donosi, źe policja londyńska zajmuje się obecnie 

sprawą nielegalnego przywozu broni prowadzo ego na wielką Sitalf przez strzelców irlandzkich 
szmug!ującvch broń do Irlandii przez Anglję. Uzbrojeń- agenci oolicji w ciągu oststCTcłr dwuch dni 
prowadzą energiczne poszukiwania.

NlęcJzynapcdciva konferencja statystyki finan­
sowej.

(Telefonem 9 i  w tsn< tj9  ksr& p a \J sn l z  Wmrazao^)
Dyrektor m st.tu łu  badania konjunktur i cen "ruf. Lipiński oraz dyrektor 'dep-rtam enfr Mini­

sterstwa Skarbu Starzyński wyjechał1 wczoraj do Wieer a na zaproszenie eLs rjackiego instytutu 
badania konjunktur po-podarczycb, który ra  dzień 23 i 24 b. m. zwołuje w Wiedniu m ędzynaro 
dową konferencję w sprawach związanych z zagadnieniemi statystyki finansowej.

&umuństeo^grecki pakt o nieagresji.
GENEWA? 22 NI (Pat). Michalokopulos i Tilulescu zawarli w Genewie nkbd który ma cha­

rakter paktu o nieagresji oraz paktu pojednswczeuo i rozjemczego wzorowanego na układzie 
lokarnef rkim.

W Japonjl aresztow ano około i 0f>0 komunistów.
LONDYN, 22.111 (Pat.) Aresztowania komi'- 

n:stów w Jaflonji prowadzone są na smacznie 
szerszą skale niż to pierwotnie donoszono. Policja 
dokonała obławy równocześnie w Tokio, Jokoha­
mie, Nagoya, Kioto, Osaka, Okayama, Fukuoko

i HoKk*rdo. Jsk przypuszczają, aresztowano około 
1000 osób. Przep owadzono rewizj* we wszyst­
kich lokaiach, w \tó r  >xh zgromad :ali się komu­
niści, przyczem skonfiskowano wiele dokumentów

Automobil spr&dł do przepaści.
„Siewcdnia* przynosi w dniu dzisiej­

szym wiadomość: W związku z powrotem 
z urlopu min. Łukasiewicza, min. Spmw 
Zagrań Baiodis parafował ostateczny tekst 
łotewsko polskiej umowy handlowej, co do 
której zg jda była już osiągnięta w kcńcu 
rostu zeszłego. Pozostało nierozstrzygnięte 
jedynie zagadnienie litewskiej klauzuli, co 
do której Łotwa poczyniła zastrzeżenia, a

przy której obstaje Polska Sprawa klauzuli 
tej omawiana już była w grudniu r zesił. 
przy zawieraniu ugody ówczesnej, podpisa­
nej 22 grudnia przez ówczesnego ministra 
Spraw Zagrań. Zetlensa i S -ita  polskiego 
Łukasiewiczr, wówczas jednak również w 
sprawie tej klauzuli nie osiągnięto porozu­
mienia

Niemcy interesują s ię  rokowaniami polsko* 
litew skie ml w Królewcu.

INSBRUCK. 22.111. (Pat.) D2 is rano w pobliżu miejscowości Sotluen spadł w przepaść auto­
mobil. Z pośród jac,ą;ych dwóch zostało zaNtsch, trzech ciężko rannych, a dwóch lekko rannych, 
Śmierć poniósł znany Sportowiec dr. Juljusz Moro.

T rzesienie ziemi.
KRAKÓW, 22.111. (Pat.) Dnia 22 b. m. sejsmografy obserwatorjum krakowskiego zarejestro­

wały silne trzęsienie z emi, które miało m eisce przypuszc alnie w ouicgłośc 6000 kilometrów.

BERLIN, 22/111 (P it) . Deutsche Ailgemsine Zeintung oświadcza w depeszy i  Kró­
lewca, te  rokowania oolsko-litewskie interesują poważnie i bezDOŚ-ednio Niemców, 
którzy niezależnie od swego zainteresowania kwestią u*rzymar, a pokoju na Wschodzie 
muszą przywiązywać wielkie znaczenie do kwestji spławu po Niemnie.

Prusy W schodnia bowiem znajdują się w trudnem położeniu gospodarczern otizy- 
mywały w dawnych czasach drzewo drogą wodną, obecnie zaś muszą je sprowadzać 
drogą transportów kolejowych, które są znacznie droższe co wywołuje w przemyśle 
drzewnym i celulodowym Pius Wschodnich poważne straty.

Za zbrojna pow stanie w C licie 6 k t ciężk ie­
go więzienia.

Sesja sądu w ojennego rozw aży ł, w  ty< h 
dnU ch w M ai'dm po u spraw ę 6 o só b , poc ą- 
g -Iętych  do odpow iedziafnoSel ądow .j za szy ­
li w nU pow stan ia  w Olicfe. W- d łu g  >ktu o-  
sk -r ien -a , zam achow cy projektow ali obalenie 
w ła d z  w  Olic e I w tym  celu  w  zm ow ie  z In­
nem! osob  m i siyKO i  li w ypraw ę przeciw ko

terno n astif 'V nocy 8 w rześn ia  r. ub. sp iskow ­
cy zrb-aF  s ię  dla do mania sw eg o  z m • ru w  
e s ie  j  i żyszk >ws t~i pod  O lltą 1 tu w ła śn ie  

cręR  Lh zo sta ła  ujęta przez o d d z ia ł w ojskow y  
W yrokiem sądu w szyscy  skara er. zo sta li uz ta­
ni za Atnny^h i skazan i na 6 lat c iężk iego  
w ięzien ia .

Uprowadzenie komendanta łotew skiej straży  
granicznej przez Sowiety.

RYGA, 22. Ul (A<e). Komendant oddzia­
łu  straży pogranicznej ta granicy łotewsko- 
sowieckiej, który d va dni tem u wyszedł na

inspek ję p sterunku, zg in ą ł nez w ieści. Są 
pos:lak l, iż  uprow adził, go  .o w ieck a  straż p : 
g  aniczoa.

Posłowie z rumuńskiej Narodowej Parlji Chłopskiej 
wstrzymują się od udziału w pracach parlamentu.

AUKARE^ZT, 22.111 (Pat), ^rezycijurr .u- 
muńsK.ej Naroacwej Partii ChłopsKiej będącej w 
opozycji przeciwko i becnemu rządowi premjera 
Bratimu oświadczyło, że ns znsk protestu prze­
ciwko rządowi posłowie stronnictwa tego wstrzy­
mają się i d udziu u w pracach parlsmenSartiYch.

Jeden z dzienników bukareszteńskich aono- 
si. że rząd rumuński zamierza unieważnić man­

daty pos!5w narodowej partji chłopsiciej, którzy- 
by odsunęli się od p/acy parłam .ntu. Następnie 
mają być rozpisane uzupełniające wyoory w od­
noś iych okręgach. Zaznaczyć "alezy, i -  wedłufe 
regulaminu parlamentu rumuńsl, ego, traci man­
dat poseł, który ni i bral udziału w 12-tJ posie­
dzeniach bez usprawiedliwienia.

Stresemann kandyduje do Reichstagu w Bawarji.
BERLIN, 22 (II (Pat). F 'ink turter Ze:t'ing 

donosi, a.e minister Spraw Zagranicznych Stre- 
semtnn, któ.y jest przewodniczącym niemieckiej 
partji ludowej, ma kandydować przy nowych wy­
borach na naczelnem miejscu w Bawarji. Wysu­

nięcie krndydalury m:n. Stresemsnna w Bawarii 
ma na celu uzysku ie wpł.wów tego str.mn :twa 
na terenie bawarssiem osłabionych” dzięki w ystą­
pieniom niera eckiego ludowego posła w Reich 
stagu Kroemera.

Nowa prowokacja pod adresem  
Polski.

Jak donoszą z Kowna ostatnio na 
terer ie calć] LUwy prowadzona jest usilna 
agitacja w kierunku wymuszenia na szere­
gu orgjnizscji społecznych i kulturalno-o­
światowych oświadczeń protestujących prze­
ciwko ostatniej decyzji t*adv Ligi Narodów 
przesądzającej sprawę Wileńszczyzny 1 na­
kazującej Litwie nawiązanie normalnych 
stoaanTów z Polską. Catą tę akcję prowa 
dzi „Związek Strzelców- i „Związek Obro­
ny "/ilną".

Kierownicy tyrh organizacyj uchwalili, 
dzifłająT prawdopodobnie w śc!ł em poro­
zumieniu s  rządem, d ;łączyć piolesty 
wszystkich orga.iizacyj litewskich w kraju 
do protestu,, j^ki przed kilkunastu dniami 
wystosowali Litwini amerykańscy <fo człon­
ków Ligi Narodów.

Protest Litwinów amerykańskich jak 
w’adr.mo podpisany pizez „L'tewską Fede 
rację Katolicką", „Litewskie Zjednoczenie 
K<łioiickic“ , Związek Kobiet i org młodzie­
ży „W itis“ — zarzuca Polsce naruszenie 
par. 1 i 10 paktu L<gi Narodów przez za­
branie Wilna i domaga się zastosowania 
ao Polski sankcyj przewidzianych w ąrt. 16 
paktu.

Znowu awantury z powodu 
polskiego filmu.

A w antura w kinie „S a tu rn ”,
Wczoraj w kinie „Saturn* w Szani* 

csch przyszło do awantury podciai wy 
ś# ietiaria  filmu „Irena męczenuica miłości*. 
Kilku awantiirnik6v/ usiłowało e b h ć  ekran 
atramentem ob-zucić go stęchłemi jaiami 
Z-miary te udaremniła zawezwana policja. 
Awanturników odstawiono do komisariatu. 
Zostaną oni pociągnięci do oapowiedzial-

Naskutek starań, podjętych przciz dy 
rekcję kina „Saturn”, zakaz wyświetlania 
filmu „Irena mączeunica miłości* został 
uchylony.

M m ii! i aUtoiMii! mutaie imd! 
Mn. Fili. Iw. y . w Cbrawk

szvrn
KATOWICE, 2Z.III (Dat). W dniu wczoraj- 
odbyło się w Chorzowie pcświęceniłi i ude- '

korowanie złoty n krzyżem zasług' sztandi.ru za­
łogi Państwowej Fabryki Związków Azotowych. 
Na uroczystość przybył z Warszaw p. minister 
Przemysłu i Handlu inź. Kwiatkowsk. w towa­
rzystwie sekretarza osobistego 3. Bareńsl .ego.

Po nabożeństwie, v ctaśie którego w uary  
generalny diece; ji śląskiej ks. prał 4 Ka^oenitz 
dokonał poświęcę iia sztandaru nu dziedziń i fa­
bryki odbyła się ceremonja wbijania gwoździ, 
której imieniem Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, oraz Pana Marszałke Piłsodsk!ego i /łasnem 
dokonał pan minister Kwiatkowsk® Po wbiciu 
gwoździ p. miuisler odczytał zarządzenie Pana 
Prezydenta Pzeczyposr olitej o nadaniu złotego 
krzyża zasługi załodze Państwowe! Fabryki Zwi .z- 
ków Azoto vych za zasługi położone w czasie 
przejęcia iab-yki pizez władze polskie, poczem 
udekorował tym krzyżem sztandar. Orkiestra 
fabryczna odegrała hv nn państwowy.

Następnie o. minister udekorował złotymi 
krzyżami zusługi trzech prscownikow *abryki, po- 
ctem wygasił przemówienie, w którem podkrsślił 
ofiarność obotnika polskiego, dzięki którei, jako 
też dzięki zasługom długoletniego kierowi „ka za­
kładów che zowskich obecr.egn Prezydenta Rzeczy­
pospolitej lgnącego Moscicki>go zakład ten do­
szedł do największego rozkwitu. .% 1

Na zakończenie uroczystości przeć p. mt- 
nistre n przcaefilowaty z chorągwiami i irkicst' * 
oddział inii-jsrowej straży pożarnej, oJdzia* związ 
ku powstańców śląskich oraz pracownicy fab yk: 
w szeregach. W godzinach wieczornych p. mini­
ster wziął udział w przyjęciu vyaansm „irzez za- 
rzpa instytucji Vky izd p. ministra do Warszawy 
nastąpił o godz. 22 min. 10.

M a r o m ?  Kunom M o n « Warszawie.

l i  r? ąrf m. Kowna zaproszony na 
św iatow y kongres miust.*
Za^rąd miejski otrzym ał zaprosŁenie 

od Międzynarodowego Związku Miast, aby 
wziął bdział na światowym ttougrefie 
związku miast, który odbędzie się w czerw­
cu r b. w Paryżu. Zarząd postanowił wy 
delegować na ten kongres kierownika wy­
działu buaow hnego Zarządu i&ż. Fryita. 
Możliwem jest również, iż na kongres ten 
uda sfę burmistrz Wiiejszys.

nezj! IowleeKiej.
O słyn ny list Zinowjewa.
MOSKWA, 22 3. (Fat). Komisarjat 

soiaw zagtaeic/nych upoważnił agencję 
„Tass‘‘ do stwierdzenia, źe wsze'kie powo 
ływanie się angielskiego preirjera Baldwi- 
na ns ‘oświadcz T ia złożone rzekomo przez 
mężów stanu ZSRR, przy pomocy ktC-ych 
to oświadczeń E akw in usiłuje dowieść 
post date autentyczność słynntgo listu Zl- 
nowjewa — jest od począticu do końca o- 
szccerczym wymysłem, którego złośliwość 
staje się oczywistą, jeżeli się przypomni 
propozycje rządu S >wi"tów. Według tej 
propozycji Sowiety zabiegały o wvznarre 
nie komisji złożonej z przedstawicieli ZSRR 
4 Angl i, którahy wyjaśniła sprawę listu 
Zinowjewa. Rząd angielski — kończy ko 
muhikat—oorzuc ł wówczas tę propozycję.

Naskutek ‘ decyzji Międzynarodowego 
Biura Pokoju w Genewie, a na zaprosze­
nie ze s re n y  Polski — XXVI Międzyna­
rodowy Kongres Pokoju odbędzie się w 
dniu 25—29 czerwca b. r. w Warszawie. 
Tematem obrad Kongresu oędą . m. Inn. 
następujące sprawy: rozorojeuie, porożu* 
ti en e ekonomiczne narodów, “ sprawy 
■ctudne, jak sytuseja w Chinach, zagad- 

itenie Peneuropy, sprawę propagandy.
Kongres ten zaimeresował odnośne 

I zola społeczeństwa zagranicą i w g. danych 
1 otrzymnnych przez Komitet Organizacyjny 
zgromadzi on ponad 200 uczesmików z 
zagranicy, w tej hczbie wielu wybitnych i 
wpływowych polityków.

Po kongresie w Warszawie odbędą 
się wycieczki do Krakowa, Lwowa i Za­
kopanego, gdzie Za-ządy tyrh ;m i»st zoz- 
ganizuią przyjęcie.

Skłttd prezydjum Komitetu Organiza­
cyjnego jest następujący: prezes—b. mini­
ster Stanisław Thugutt, wiceprezesi—p Ko- 
disewa, prof. Estreicher i n. Łypacewicz, 
sesretarz generalny — dr. Józef Polak, za* 
s.ępca—adw. Z Nagórsk?

W skład Komitetu rc h o d /ą  nnstęnu- 
jące osoby: gen. A. Babiański, Budziń>ka- 
Tyl cka, dr W. Chosźko, Crarnecki. pre­
zes Z. Dębicki, Z. Da&ska, min. H. Gliwic, 
pref. C . Haie^ki, pref. M Hand^Isman, K. 
Harris, Jagminowa, preze:. R. Jaworski, 
Kodi«ówna, A Lednicki, Lńwenher*, K. 
Mamrot, dyr. Okulicz, Drof. Petr^tyckl, 
sen. S Posncr, prezydeut dr. Rollc, min. 
Fr. Sokal, A. Skrzyński, adw. Smiarowski, 
min. Staniewicz, di. Strzelecki

Eiuro kongr :su ezynr.e iest codzień w 
godi 2—4 oop.

Adres Biura — N. Świat 72 (Pałac 
Staszica) telefon 7.07.

ncś i.

Jan Eufhak
A R T Y S T A  - F O T O G  RA F.

c Jagiellońska 8. telefon 968, przyjmuje 
od godz. 9—6. 704

PitwM ii di nkwf mwiida-ia
TDKIO, 22.111 (Pat). D zlennk „ I ji* 

twierdzi, że baron Goto prowadzi % przed­
stawicielem Sowietów Ka achantm  poufne 
rozmowy dla osiągnięcia porozumienia,któ*- 
reby usprawiedliwiło oficjalne podjęcie ro ­
kowań sorfecko jnpońskicb w sprawie 
Mandźurjl i Mongolji. Celem tej umowy 
byłoby ustalenie sfery woływów obi' państw Ą 
1 wypuszczenie pożyczki sowieckiej w Ja ­
ponii. Osoby zbliżone do baron: Goto
przeczą powyższej wiadomości.

leniey
Bardzo jest przyjemnie polemizować 

w kulturalnym tonie. Jest to  jakby wytwor­
ne skrzyżowanie szpady, od czego się nie 
uchyli żaden uczciwy człowiek. Natomiast 
na widok skierowanych do siebie wideł 
czy „polana*, mimowoli ogląaa się, gdzie 
by tu b; t  jaknajdzlej. Miło mi więc o d p o ­
wiedzieć na artykuł p Marji z Kończów 
Jeleńskiej, i zapewnić ją, ie  rzeczowe wy 
miany zdań n? kwestie oglądane z tó inych  
punktów widzenia, a utrzymane w t:n ie  
możliwie objektywnym, przyczyniłyby się 
więice do uzdrowienia naszych stosunków 
I wiele nieporozumień, jadów i prttensyj 
złagodziły. Właściwie każda redakcia po- 
wi.maby mieć na tego rodzaju polemikę 
woloą trybunę, bo inaczej czytelnicy każ 
dego pisma mają pogląd jednostronny 1 
nie czytają sprostowań. No, ale też o  to 
i chodzi „Kurjer W.Ieński* jak dotąd miał 
tę właśnie opinję wolności słowa.

Moja odpowiedź polegać będzie na 
sorostowaniu pewnych niedokładności ! 
przypuszczeń, wynikających z  nieświado­
mości p, Marji z Kcńczów Jzkńskiej, lub 
zbyt pobieżnego prz czytania tego co pisa 
łam . Niema dwóch zdań cc. do wszystkich 
>irgumentów, któremi p. M Jeleńska do­
wodzi, że „agitować na rzecz swego stron­
nictwa jest rzeczą godziwa, prawnie i m o­
ralnie dozwoloną”, że to  jest obowiązkiem 
wobec ciemnych m as ludowych I źe szko­
da, ie  nad uświadomieniem ludu więcej 
ale pracowano, a orientowanie go, jest o 
bowiązkicm każdzgo obywatela. O  rywiściel 
Tak, jeśli to ezyni człowiek prywatny, lab

związek polńyczny, nie, jeśli to  czyni zgro­
madzenie, mające cele duchowne, dobro­
czyńcę i z polityką niozwrizane, bo to 
jest nadużyr aule etykiety i mijanie się z 
celami. Kriądz czy zakonnica, agitujący 
prywatnie są w swoim prawie, chociaż nie 
zdaję mi się, by to  było ich zadaniem, jle 
przekraczają to  prawo, szkodzą powadze 
Kościoła i mijzją się z celem, jeśli kościoła, 
powagi swej sukni duchownej, autorytetu 
(bezapelacyjnego w oczach ciemnych mas) 
uż”waią na walki wyborcze. Pod  koście 
łem... ostatecznie... może każdy rozdawać 
numery, ale agitacja w kościele? A o iluż 
kazaniach polityczno partyjnych czytaliśmy 
w czasie wyborczej kampaoji 1 dlatego, 
uważam, że np. Zw, Narodowy Polek, bą 
dąc organizacją polityczną, spełnia swój 
obowiązek i jest w porządku, a Katolicki 
Zw. Polek wywieszający na swym lokalu 
24 nr. i agitując na nią mija 3lę ze swem 
p-zeznaczeniem i duchem nauki Chrystusa 
Pana, który rzekł „Królestwo moje nie 
jest z itgo świata".

P. M, Jeleńska pogardliwie s!ę odno­
si ao Opowiadań babinek wileńskich, twier­
dząc, że nie usługują na uw°gę. Dlacze­
go? Przytaczałam zdania kobiet zacnych, 
prawdomównych, pobożnych i serdecznie 
patrjotycznvch, n’e anHfabettk, zresztą te 
same mniej więcej rzeczy słyszałam i od 
osób z jntelffc‘teji, (np, o  nabożeństwach 
na 24 nr.). Nie jest to więc twierdzenie 
gołosłowne, przecież np. w sadach prze­
słuchując świadków, muszą się sędziowie 1 
wyroki onierać na zeznaniach, któreby też 
mogły być nazwane „gołosłowne*, bo też 
ktoś komuś coś mówi, że widział lub sły­
szał, że tam był, lub nie był, i nie zawsze 
to można udowodnić wyczerpująco, przed

stawić dokumenty 1 czy z!?ów świadków 
pra«’d£Śwośći sw cch  twierdzeń i świadec:- 
wa. Dziennikarz nie ma fizycznej możliwo­
ści stwierdz?ć osobiście i wyczerpująco 
wszystkiego co mu opowradiją. C J ą  jego 
uczciwością powinno być nie diukowsnie 
nigdy tego czego nie wie dokładnie lub 
wie ty k o  od osób n'e,riarogodnych, nie 
wyd: wanle gołosłownych sądów, i n«e pi­
sanie partyjnych napaści, lub wywierania 
zenaSiy z powodów konkurencyjnych, no i 
pewien poziom w forńwfe polemiid, o  co 
bodaj coraz trudniej- często wiadomości 
otrzymywane są „plotkami, urojeniem* al­
bo nawet kłamstwem, temu już dzienni­
karz uiebardzo winien, ale na to  jest dru­
kowane słowo, by się rzeczy wyjaśniały. 
Ileż razy zdarzyło mi się stwierdzić wie­
rutne kłamstwo w srisdr mościach przyno­
szonych przez ludzi, zdaw ałby  się przy­
zwoitych. Gołębiej duszy red Swiechow^ki, 
zwykł był martwić się w takich razach i 
powtarzać „Panowie, j ceście znów pona- 
pisywał 1“ i ja u s p a k a ja m  -o, Iłumacząc, 
że m iarą słuszności oskarżeń jest stopień 
złości oskarżonego. Niewinność broni się 
bez gr.iewu i jadu.

Lepiej, stokroć lepioi dla zdrowia spo­
łecznego, by się wszystko wylało naze- 
wnątrz, zamiast podskórnym wrzodem za­
truwać organizm.

Szukać prawdy, walczyć o nią. to 
jest boskie w człowieku:.

Gdzież mię to  jeJnak poniosło p ió ­
ro  . wracajmy do artykułu p. M, Jeleń 
sklej.

Co do nlebezpieczefist */a masonów 1 
Żyoów. Nie, w żaden sposób nie mogę go 
dojrzeć u nas. Wszystko co przeciw Ko­
ściołowi Katolickiemu występuje w Sejmie

lub gJzieindzM. pod tcml etyk etami nie 
da się zmieśc.ć. Przy bardzo siJnem przy­
wiązaniu narodu polskiego do wyznania 
katolickiego, któremu nin dały - rady po­
tworne i potężne prześladowania rosyjskie, 
przez 125 lat, wydaja mi się dzisiejsza wal­
ka pewnych clamentów z obecnym Rzą­
dem Polski* za nadawanie sobie roli i zna­
czenia... bezcelowego zaiste.

W mojem przekonaniu, osłabienie 
wpływu kleru, a co za tem idzie i obujęt 
n.enie religijne mas, ma swe źródłe nie- 
tylko w powojennej psychozie, nietylko 
we wpływach bciszewizmu, (co me zupeł­
nie się judaizmem pokrywa, a już z m aso­
nami ni", nie ma wsoólnego), Ble dzieje się 
z powodu w3,lk partyjnych i narodowościo­
wych, w które się duchowieństwo u nas 
rzuciło od ambony i kon*ćsjoiiału.

Diaczego p. M. Jeleńska przypuszcza, 
że nic nie czytałam i nie wiem nic o  ma­
sonach? - Czy to nie jest gołosłowne 
twierdzenie? Owszem czyttiam i słysza­
łam , i wiem sporo ' i obustronnie, a w 
myśl tradycy5 masońskich w mojej rodzinie 
to, co jest dla ogółu, sądzę, mitem i stra­
szakiem, dla m n:e nie jest ani jedrem , ani 
drugiem

Owoce „akcji masońskiej* we Wło 
szech? A przeciet cała Europa „rzyznaie 
naazwyczajny rozwój i bujną siłę Włoch, 
kult wyznania katolickiego rozwija się tam 
dość swobodnie, o czem się mogły prze- 
Konsć pieigrzymki, idące ne jubileusze, i 
każdy kto widział za tony, kongregacje i 
procesje w murach Rzymu.

We Francji znów tłumy zdążające do 
Lourdes i LIsieux, iroczystości tam >dby- 
wane, czy nie s*. otjaw em  potęgi Kościo­
ła Katolickiego?

Czy wiec wpływy Żydów i masonów, 
tak fcardzo zi.3zkcddły religji jako takie! 
w tych krajach, w których względy pohfycz- 
hc, chciwość, woła w ięsszośd narodu i 
wiele przyczyn, o  których za długo pisać 
tutaj, sprawiły skrępowanie zewnętrznycn  
ob,ządków religijnych, konfiskatę dóbr, o- 
światą bezwyznaniową i zamkniecie boga­
tych fabryk klasztornych I przecie mówi­
my o °olsce, nie o  obcych krcjach. Zko- 
lei ja byłabym ciekawa wiedzieć, to też o 
masooach u nas i ich działalność , wie i 
'czytah p. M. Jeleńska? Czy zne loże I ma­
sonów polskich! Gdzież się p. M. Jeleńska 
doczytała w moim artykuł,, że zaprzeczam  
istnieniu Panjudafcmu i Masoaerji. kiedy o 
tem  niema ani słowa, jeno o tych „m ęt­
nych bajdach*, przy agitacji wyborczej, jak 
to, żd Polską popadnie pod te wpływy 
jeśli 24 nifc zwyciężył

D Ile Mważam, że np. pisanie próśb 
do Ojca Świętego o zmianę biskupów, jest 
n iew sk azn ą  Ingerencją osób Świeckich w 
sprawy nicrarchji kościelnej; o  tyle, gdy 

di chowna, stowarzyszanie ka to lick ie  
wthodżi na arenę walk wyborczych; pod- 
l?gac musi k-ytyce jak zwykły agitator, i 

■ Kościół K itolickf jest instytucją < laik 
potężną w duchowem i świeckiem znaczeniu, 
I k flnlei z nawet sprawy takie, jak np. 
iL-wizycia, Borgfowde, Macoch i t. p.. do- 
w&iJłyj ze „bramy piekielne nie zwyciężą 
go", fi nie myślę, n łe, nie mogę wierzyć 
bj* popieranie p. Zwierzyńskiego na posła, 
było zadaniem oddanych Kościołowi osób 
I „wialką o zagrożone świętości".

Jakaż s*ę u nas, dla Bog?, krzywda i 
groźbr dzieje wyznaniu katclcklenu od 
Rząou?l

Jakuń nawet od tego ; „Panjudaizmu i
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Stas Mm
Piętnasty dzień.

Z listy świadków zawezwanych na 
ten dzień nie stawił się Waszkiewicz b. 
członek Hrcmady i KPZB. Zeznania tego 
śwładk.i mają poważne znaczenie dla spra­
wy, to też obrona prosi o sprowadzenie go.

Po zaprzysiężenia trzech osób, Sąd 
przystępuję Jo  przesłuchiwania świadków.

świadek K. Ameljanowicz, brat ko­
munisty i b. komisarza sowieckiego mówi 
o zebraniach odbywrjących się u Al. Łu- 
kjaftea. We wsi mówiono, że na wi; snę 
będzie gremjalae wyrzynanie panów i roz­
dawanie ziemi pomiędzy hrom?dowców.

Świadek J. Bączkowski, wynajmował 
c sk. Wołoszynowi pokói w Skibódcr. 1 wier- 
dri, że podczas rewizji w walizce u Woło­
szyna znaleziono b bułę komunistyczna.

Świadek S. Szczurewski, komTsarz 
nciicji ze Słobćdki Dył te i przy rewizji u 
Wołoszyna Następnie mówi o jjeździepo 
w tatowym Hronraey, gdzie wynikła awan­
tura, co zmusiło zastępcę stirosty  zjazd 
»m*nąć. Wywołało to niezadowolenie osk# 
Taraszkiewicza i Wołoszyna.

Nie licząc się z następstwami oha, 
oni wykrzykiwali r.a ulicy pad auresem 
świadka i starosty frazes: , jak: „służki Pił­
sudskiego*, „krowopijcy Iunu białoruskie­
go*, „inicjatorzy prowokacji" i t. p.

Wyjaśnia się przytem, seo sk . Tarasz 
kfewicz i W ołoszyn postawieni zostali z 
tego tytułu w stan oskarżenia. Na ogół 
zeznanie świndaa traci na wartości po py­
taniach obrony, której udaje się do pewne­
go stopnia osł bić siłę argumentów. Świa 
dek nie odznacza się dobrą pamięcią, cze­
go najlepszym dowodem jest to, że nie pa­
mięta nawet daty likwidacji Hrcmady.

Świadek R. Kirej i F. Kejzik  otrzy­
mywali p asę h r  madowską pomimo, te  
nigdy o to nie zabiegał'.

Świadek M  Ostrowska u trzy mv wała 
od osk. W ołoszyaa pieniądze, za które 
kupowała chleb dla uwięzionych w Białym­
stoku hromadowców Kartki z nazwiskami 
więźniów, o których dDal W ołoszyn ooda- 
wały jej przed więzieniem różne osoby.

Akcja ta prowadzona była przez sze­
reg lat przyczem jednorazowo aosta-czilia 
onz do więzienia po kilkadziesiąt paczek, 
włącznie do pięćdziesięciu.

Przewodn'czją:y zarządza przerwę 20 
minutową p aczeir zeznaje kolejny świi dek.

Świadek Bielański A. funkcjonariusz 
policji był na wiecu osk. Wołoszyna w 
Kleszczelach Całe przemówienie oskarżo­
nego nosiło charakter wybitnie antypań­
stwowy i w rezultac e wywołało nastro­
je wrogie dla polskości.

Osk. Wołoszyn oświadczył zebranym 
□a wiecu, że rzgd Marszałka Piłsudskiego 
militaryzuje policję specjalne w celu stłu 
mienia narodowościowego ruchu białoru­
skiego. „Księża, to ten sam policjant, w 
jednym ręku krzyż, a w drugim nóż*. „Na 
25 miljonów ludności jest 24 tysiące po­
licjantów umundurowanych i 20 tysięcy 
‘ych co w pięty biją"

Obrona zadaje szereg pytań, celem 
stwierdzenia wierogodności zeznań swiHu.

Swiad 5 . Borowski, st. przód, policji 
mówi o wiecu osk. W ałoszyna w Gródku.

Z. zezfitoń świadka usłyszeliśmy, że 
Ołk. Wołoszyn na wspomnianym wiecu 
wygłosił wręcz antypaństwowe przemówie­
nie Krytykując sądy i prokuraturę. Gsk. 
Wołoszyn powiedział, że są to kaci, którzy 
myją ręce we krwi ludu białoruskiego. 
Przyjdzie czas, kiedy urzędnicy polscy u- 
clekać będą pociągami pośpiesznemi, lecz 
my ich dogonimy i rozprawimy się z 
nimi.

świadek podkreśla, że wpływ tego 
przemówienia dał się tauważyć w lorm ie 
wrogiego stosunku ludności białoruskiej do 
wszystkiego co puiskie,

Swiad. L. Łopatio, b wójl mów* o 
trudnościach przy egzekwowaniu podał

iów , podkreśla, ie  Hrorr.ada wyznaczyła 
ju t na wypadek p w stan ia  nowych wład­
ców, przyczem wójtem rcTiafby zostać 
Donat Mackiewicr, instruktor Hromady, 
były komisarz bolszewicki podczas oku­
pacji.

P te n  zeznaje funkcjotiarjusz policii 
M. Minkowski Ś ria Jek  ten mówi długo, 
kole,no zatriy-mujie się na poszczególnych 
etanach pracy Hromcdy oraz pokrewnej 
jej KPZB 1 cytując szereg nazwisk oraz dat 
opowiada Sadowi o projektowanym za­
machu n« gen. St. Bełachowicza, znanego 
w  csłei Pclsce dowódcę partyzantów swe 
go oddziału.

Na t«ren’e puszczy B ałowieskiej by­
ło 15 hurtków. Skcadsły się one z poli­
tycznie p szlakowanych oraz b. dywersan- 
tów puszczawskich Ludność miejscowa, 
początkowo b nieufnie odnosząca się co 
butt ów, stopniowo zaczęła zapisywać się 
zachęcona obietnicam i. rozdziału ziemi, 
Wyraźnie i &m2l, że jawnie mówiono o 
powstaniu na wioseę 1927 reku.

V Białowieży powstUa jaczejka bo­
jowa KPZB zorganizowana przez Iwaszkie­
wicza i Pisarewik ego, hromadowców. Na 
jednym z  zebrań jaczejki uchwalono zor­
ganizować zabójstwo gen. St. Bałachowi 
cza. Wykonawc. tęgo mlal być, za opłz-ta, 
znany bandvia Bsjbo, ukrywający się w 
puszczy zabójca gen. Józef* Bałacł.owiczn— 
skazany faź dwa razy przez Sąd Okręgowy 
na karę śmieci. B ajlo  otrzymał 50 dola 
laró w, Lecs odwIek_ł wykonanie zbrodni. 
Kiedv Waszkiewicz byt w Centr. Sekretar 
cie H.omady w Wilnie osk. Burszewicz 
pytał się go, czy nie znalazłby się czło­
wiek gotowy 300 zł. zabić gen. Bała- 
chowfcza. Zabóica ewentualny, miał po 
snełnieniu zadania zgłosić się do Seki. 
Centr. i oświadczyć zabiłem kunice Był 
to umówiony znak. Po pewnym czasie 
naaszedł od Bursewicza list: „Nie mogę 
znalezć człowieka, któryby mógł znaleźć 
300 motrow drzewa*.

O rganizator hurtków w gm. orlcń- 
skiej lwaniuk był członkiem KPZB, a jak 
to zostało ustaiooe był członkiem fa,»dy 
atam ana Czorta. Kontakt jęgo z F.I. Nsza- 
rukiem był aż nadto widoczny. Podczas re­
wizji w mieszkaniu iwaniuka znaleziono 
bibułę komunistyczną.

Po złożeniu zeznań prok. Kałapski 
zapytuje świadka skąd on zna nazwi- 
skŁ, daty i faltty poruszone w zeznaniu. 
Świadek wyjaśnia.

Na zapytania prok. Riuze mówi jesz­
cze świadek o kontakcie Waszkiewicza z 
Bukrcbą, 2iianym szpiegiem sowieckim. 
Ponadto oznajmia, że po nieudanych pró­
bach zorganizowania zamachu na gen. Si. 
Bahchcwicza podjęli się tego Paweł i A l* 
toni Srpskowicże, członkowie jaczejkf bo­
jowej Obaj są obecnie uwięzieni i spraw i 
znajduje się w Białostockim Sadzie Okrę­
gowym. Po zakończeniu badania świadka, 
mec. honigwill prosi S^d o zarządzenie 
nadesłania akt sp.awy Szpakowiczów o 
udział w jauzejce bojowej i organizowanie 
zamachu.

Świadkowie 5 . Nesterowicz i A. Ru­
ski nic nowego do sprawy nie wnoszą. 
Następnie przerwa obiadowa pcczem ze­
znają itolejni śwhdkowle.

.Sw. Pożera, funkcjonariusz urzędu 
śledczego w Bielsku badał swego czasu 
Al. Wnuszyńskiego. któ-y był na zjeździe 
zwołanym przez osk. W ołoszyna. Wobec 
nieodbycia się wiecu Wołoszyn zorganizo 
wal konferencje niężów zaufania, podczas 
której rozdawano bibułą. P e  wyjściu z lo 
k ilu , gdzie odbywała się konferencja, Wnu- 
szyński został aresztowany. Przy likwidacji 
hurtków przeprowadzono 106 rewlzyj, przy 
czem w piętnastu wypadkach znuleziono 
bibrłę komunistyczną- Wypadki te doty­
czyły przeważnie prezesów i sekretarzy 
hurtków.

Prok. Kałapski. Co znaleziono pod- 
:z is  rewizji u Wołoszyna?

Świadek. Znaleziono numer „Czerwo­
nego Ściąga*, który, jak zeznał, otrzymał 
od Wołoszyn.i.

Sw. Półtoracki Ad., st. przodownik 
służby śledczej wSuwa*kach był wydelego 
warty na czas likwidacji Hromady do Bia­
łegostoku

Z zeznań, badanych przez świadka 
Drijtrzymanych M. Ostrowieckiego i A. 
G r.esis dowiedział się, że na poufnej kon­
ferencji zwołanej pvtez Wołoszyna, ten o- 
tstnl mówił: „‘Mbżłiwe, ie  władze przystą­

pią wkrótce do likwidacji Hromady, należy 
o rzez to wykorzystać oddziały T-wa Szkoły 
Białor. do roboty konspiracyjnej*.

Jeden z badanych yrówesas wpomnisł 
świadkowi o karabinie maszynowym. W 
konferencji rejonowej OK. —■ KPZB w 
Białymstoku wzię1* też udział przedstawi­
ciele NPC.1 i EWRH.

Sw. Z. Polewczak zeznaje jako na­
oczny swiaćek awantury w Staro Btrezo- 
wie podczas zjrzdu Hromady.

Sw. A. Siem aszko  wójt z Króiew- 
szcz/zny w spom ina o manifestacji ze śpie­
wami i czerwoną chorągwią, zorganizowa­
nej przez hromadowców z racji spodziewa­
nego przyjazdu posła,

Sw. S. Zukiewicz, był obecnym przy 
dokonywańiit rewizji u osk. Wołoszyn?*. 
Znaleziono w walizie 42 broszury i bu­
telkę trucizny.

W związku z tem zeznaniem Sąd 
proponuje odczytanie protokółu rewizji.

Oponuje przeciwko temu mec. Ho­
nigwill, uważane, że policja nie miała pra­
wa dokonywać rew!zji bez sędziego śled­
czego.

Sad udaje się na naradę, poczem wy­
nosi pesiai iowienie, ie  wobec przeciążenia 
władz likwidację Hromady, co wywołało 
przeprowadzenie rewizji bez sędziego śled­
czego postanawia — pro tokół rewizji od­
czytać Po odczytaniu protokółu zezneje 
świadek Wauszyński. Nie neguje on, że był 
w Bielsku na konferencji u Wołoszyna., 
Otrzymał plikę gazet, a kiedy wyszudł 
aresztowano go. W jednym z numerów 

Małanki* znaleziono bibułę kom uni­
styczną.

Kupcy angielscy w Wflitie.
W dniu wczorajszym przybyli do Wilna 

dwa] przedstaw .ciele poważnych firm drzewnych 
/-ng elskich Któ-zy pragną z iznać się z .'Miej­
scowym rynkiem drzewnym, o .lo ewentualne­
go ekspo^u drzewa do Angljl. Knpcy angielscy 
zabawią w Wilnie parę dni poczem udają s «

vla Ryg,* do Kowna.
Frzjjazd  kupców angielskich wzbudził 

żywe zainteresowanie w Śród miejscowych kup­
ców drzewa, gdyż spodziewają s ę oni ożywie­
nie wilcfnkicgo rynkL drzewr*.go

Mssonerji* żeby taa konkretnie o tem po- 
mówićf?

Śluby cywilne, też straszak ćln bab- 
analfabetek, bo przecie każdy wie, że 1) w pro­
wadzone są bodaj w catytr świecie, 2) r.f 
komu nigdy nie przeszkodziły w obrząd­
kach religijnych, tylko uiegulowały opłaty 
za nie, co jest u nas niemałą bolączką. 
3) istnieją w obu dzielnicach Poiski zabo­
rów niemieckich, więc i u Jego :esarsk t j 
Mcś".i arcykatolickPj Franciszka Józefa 
były. i Kościół nietylko na tem nie ucier­
piał, aie imiem  iw.ddzić, że właśnie w 
tamtych zaborach, uświadomienie religijne 
jest większe niż u nas, a iiOŚĆ zakonów 
w M iłopclsce o bezrellgijności ule świad­
czy. Natomiast nie rłychać tam  o maso- 
wem zmienianiu wyznania w celach utyli­
tarnych, jak to  często praktykowane jest 
w najzem Wilnie.

Dlaczego więc śluby cywilne, które 
muszą być wprowadzone, bo obecny stan 
jest anormalny, ir.j]ą zdcmoi alizować wła­
śnie b. zabór rosyjski, chociaż nie wyr^ą 
dziły żadnej szkody pod wzgieaem religij­
nym tamtym zaborom , tego ja, przyznaję, 
nie rozumiem i uważam te protesty za 
manewr wyborczy.

Natomiast przerażeniem mię napełnia, 
przy tem zapatrzeniu się nt cokolwiek mi­
tycznych M asonów I nierozkwitły jeszcz 
u nas Panjudaizm, zamykanie oczu na za­
razę bolszewlzmu, który się powoli szerzy, 
na wsi zwłaszcza, niosąc z sobą zdziczenie, 
poniewieranie religją 1 człowieczeństwem, 
a przeciw czemu żaana organizacja religij­
na nie prowadzi energicznej, - ‘strząsającej 
Jczuciaml religijnemf i sumieniem tłumów, 
krucjaty. Od lat ośmiu na to  patrzę i 
ogarnia mię niezm ierna trwoga, którą wy-

Wnioski o unieważnienie wyborów do Sejunu
w Okir Lidzkim.

(Telefonem  od wł. kor, z  Lidy).
W okręgi1 •yybOTk.zyni Nr. 62 w Lidzie No- j u.newzżniepie wyborów z powodu ich unieważ- 

żone zostać irzy pro tfity  przeciwko wyborem nienia, i listc Nr. 3 z pcwodu rzekomych nicfor- 
do Sejmu. Lista Nr 10 i Nr. 18 złożyły wnioski o i inalnoSci przy przeliczeniu glosow.

Protest P.P.S* 1 Stronnictwa Chłopskiego 
w Okr. Nowogródzkim.

(Teł. od własnego korespondenta z  Nowogródka)
Pełnomocnicy list wyborczych Nr. 1 (PPS) 1 noSsi, fakie zaszły przy wyborach. W każóim jt-  

i 1C (Str. Chłopskie) w Ozręgi' Nowogródzkim dnak razie nie domagają się oni uniewarnieita 
złozyli protest z powoau rzekomych n-etormal- I wyborów w tym okręg1. .

Defraudacja w urz. pocztowym w Wołoźyifle.
(Telefonem  od wł. korespondenta z  Wołożyna.

ich spiawcy. JdJt nim Waieijsn Karemkiewicz u 
- tórego podczis aresztowania znrleziono materjal 
komp-omitujący. WysokośC zdeiraudowanej samy 
nie została dotychrzss ustalona.

Od dłuższego CŁdSu zaobserwowano w Wo- 
łożynie, że w miencowym urzędzie pocztowym 
giną wartościowe listy amerykańskie. Przeprowa­
dzone dochodzenie doprowadziło do aresztowania

Ponura egzekucja w Białymstoku.
Dnegdaj o godr. 5-tej rano w b i yn. stosu 

wystąpił poraź pierwszy ponury funkcjonariusz 
sprawiedliwości — kat.

Pierwszą jego ofiarą był bandyta Władysław 
Stankiewicz,

skazany na fiml-wć 
za zabójstwo mzędnika Dyrekcji Lasów Państwo­
wych w Białowieży inż. Stanisława Gadomskiego 
i kupca białowieskiego Wajnszejna.

Kat przybył z  Warszawy wogonett. szc 
ki. wraz ze swym pomocnikiem, który jechał II-gą 
klasą.

W czasie egzekucji skazany zachowywać się

zupełnie spokojnie i prosił o
niezaw iązyranie mu

oczu.
Kat wystąpił ubrany

>r czarny frak.
cylinder, białe rękawiczki i Gzafną jedwabną maskę.

Gdy Staśkiewicz sawisł n< strycaku, powie­
szony przez pomocnika, kat podbiegł i jednym u- 
derzeniem w szczękę złamał mu kark, wskutek 
czego smitrC nastąp ła i.i< nen*alnie.

Jest to jedyne funkcja kata przy egzekucji. 
Po spełnieniu tejźs kat ztzucił ręKawiczkę u 

stóp skazańca.

bory potwierdziły. Świetnie prowadzona 
organizacja propagandy bolszewickiej, czv 
spetyka si> z rtW oie namiętną, konse­
kwentną, jeonolitą, ideową rrbotą  ze stro ­
ny iyrh, którym dusza ludu i ios kraju 
powinien leżeć na sercu?

A bolszewizm, jak każda nowa forma 
społecznego bytu, pociąga upośledzonych, 
młode śm ysły, widzące w nim zaspokoje­
ni^ swych głodów i zemstę nad uprzpwi- 

jowanym. To jest nasz jedynie groźny 
front, a my się rozdzielamy 1 walczymy z 
sobą, zajęci ciasnem różniczkowaniem: 
kto jewt trochę mason, a kto bardzo k r  
toiik?

Na koniec tego przydługiego artykułu, 
wyrażając vdzięcznosć p M. JeleńsHej za 
rskazóv ki do czego powinnam używać 
swego pióra, zdziwię ją możz, gdy zapsw- 
n ;ę, S:e wł .śnie w myśl zasady wyrażonej 
przez nią że „każdy z nas pawmien wal­
czy o te i  *gro żon* nasze świętości reli­
gijne i narodow e", pisałam artykuł Gwał­
cenie sumień, pragnąc jedną z gróźb syg­
nalizować.

mój postępek zaliczyć 
do tych dobrych intencyj, któremi bruko­
wane pifkło, .zy  też zastosować doń da 
się zdanie „Jeżeli nie będziesz zimny, ani 
gorący, al lett/i, to  yyrzueę clę i  ust 
moich" i BKrótastwo niebieskie gwałt cier­
pi, a gwałtowfifcy ja porywają", któż to 
może bezstronnie osądzić?

Bel. Romer.

Całkowita reorganizacja byłej 
grupy A. Pawluklewlcza.
Jak się dowiadujemy Teodor Wiernl- 

'.owski, były minister Skarbu Białoruskiej 
Republiki Ludowej (Mińsk 1918), który 
objął po A. P&wiukiewicia kierownictwo 
byłą jego grupą polonafilską w Wilnie i 
ws*ystkiemi jej organizacjami, — przystą­
pił już do g-untownej sanacji zabagivc 
nych stosunków, panujących tam od dłuż< 
sz, go czasu.

A więc zlikwidowano przedewszyst 
kiem dotychczasowy ergan tej grupy — 
chorob liw i roipolitykoyrane „Blełarusknje 
Słowa”, zamiast którego będzie wychodził 
tygodnik Mtiramadzianin* (Obywatel), po­
święcony głównie akcji kulturalnej i go­
spodarczej. Pierwszy numer tego pisma w 
kształcie obszernego zeszytu o 12 stronach 
druk*i czcionkami cyrylicznemi świeżo u 
kazrł się w sprzedaży i sprawia dodatnie 
wrażenie swą urozm aiconą tieśclą.

Również mają ulec > likwidacji t. zw. 
„Białoruska Rada Narodowa" i „Partja 
b irodowa**, jako organizacje w znacznym 
stopniu fikcyjne. 1

Białoruskie t-wo kulturalno-oświato­
we „Praświeta** pozostanie nadal, lecz zo­
stanie tam przeprowadzona staranna selek­
cja pracowników, oraz zmiauy personalne 
wśród sfer kierowniczych.

Maksimum uwagi zostanie poświecone 
„Białoruskiemu Komitetowi do Spraw Sa­
morządowych”, jako organizacji jedynej w 
swvm rodzaju u Białorusinów i posiadają­
cej. pierwszorzędne znaczenie dla wzmoże­
nia dobrobytu ludności wiejskiej.

Również przvłozone zostaną starania 
w kierunku postawiania na należytej stopie 
I-go białoruskiego organu samorządowego 
p. n.: „Biełaruski Radny", którego Kolejny 
(3-ci) numer ukazał się w sprzedaży osfat- 
niemi dniami.

Na zakończenie wspomnijmy tu jesz­
cze o  dotychczasowych zmianach personal­
nych, przeprowadzonych w tej grupie. 
Otóż, oprócz A. Pawlukiewicza, ustąpiły 
z tej g«*upv takie jeszcze „tuzy", Jak: E 
Podberezki—doradca prawny Raay, M Ja­
kimowicz—prezes „Praświety* i M S n u -  
kiewiczanka — niedoszła posłanka biało­
ruska.

Dalsze zmiany personalne na prowin­
cji w toku. (K, Sm  )

linwolii ijfdanicze.
uózef Maciejowski, Dwaj m a rsz a łk o w ie . ' 

Ks. Józef P on ia tow sk i—Jó z e f Plłsudckl.
Uk -zata się v y‘wornem wydaniu mło- 

dej s baidzc ruchliwej firm • wydawniczej—Strzel­
czyk — Kąsinowski piacs historyczna J. Macie- 
ji wskiego znarego i bardzo paczytnego pow.e- 
sciopisarza, poiwięcona żvciu i działalności dwóch 
marszałków — Poni towskiemu f RPsuusI leniu. 
Aator przeprowadził anaiizę życia i działalności 
obu znakt r.iitych wodzów a całś znajomości” 
przedmiotu i po sumiennych badaniach W za­
k o ń czen i daie pi al 2'ę  pomiędzy ks. Józefem a 
marszałkiem Piłsudskim, wykazując ubjektywnie 
rófttlcfe i podobieństwr.

Książka zasługuje na uznanie przez umie­
jętne zel sanie "ktńv historycznych, wyjaSnit-nia 
zaznaczenia idei narodov/ej w dziejach ‘arozbio­
rowych Polski oraz doskonałe uwypuklenie po­
staci ks. Józefa, Traugutt! i Piłsudsł ;go.

Niewątpliwie też zainteresuje praca ta sze­
roki cgół t zytelników, a przedewszystkiem tych 
wszyst lch, którzy są w bliższej lub dalszej Sty­
czności z armią aotskę.

O NIK A
Dzif; Wiktorji i Delagji.
Jutrot Marka i Tymoteuszg.
Wschód “.oftci -ki 5 v. 38 
T^acbód „ g. 17 m. 19

METEOROLOGICZNA.

— >p itrz lżenia Z akłada Mw. rolog 
csnegw U. S. B, z dn. 22. Ili. b. r. Ciśnie ie 
Średnie w milimetrach 773. T emneratura średnia 
— 0° C. Opad w milimetrach — Wian przewa­
żający — południowo-wschodni. Pogodnie, mgła. 
Minimum na dobę—7° C. Maksimum-H0 C,

l -.idencjr oarometryczna — stały spadek 
ciśnienia.

KOŚCIELNA

— Nowe przesu lęda n r tanowiskach du 
chowieństwa w archidjct.ezji wileńskiej. V tych 
dniach J. E. ks Arcybiskup Metropolita wileński 
dokona." szereg nowych rzesui ię£ ia stanowis­
kach duchowieńst wa archidiecezji ileńskiej. Z za­
rządzenia Arcybiskupa ks. Jerz.' Żdm=iC przenie­
siony zor* ■ i paraij! oszmiańskiej do świru: ks. 
Walerian Holek . j j r ł  probóstwo w Oszmianie; 
ks. \7incenty Bobin pr re iies.ony został z urzyja- 
źt.i do Wiszniewa: ks. Józef Popławski objął pro­
bóstwo w Przy!ażni; do „arafji w Hruzdo .e zo- 
st..‘ naznaczony ks. Ja.i F'av iński; do Ikażni ks. 
Sykctus riamsorski; do Duks.. ks. Jan Sieman- 
kiewicz do Łazaryszek ks. Kazimierz Zacha- 
rzewski.

— Przyjęci* u p. wojewody. V. dniu 22 b. 
rn pan wnjewoia gaczkiowic: | zyiął delegauą 
Związku Piekarzy Żydowskich, Cechu Piekarsy 
ChrzeScjan orać p zedstaw.cieli właścicieli młynów 
w sprawie ustaleniu cen chlebr i mąki. Następnie 
p wojewoda prz; ją debgacię w uprawie organi­
zacji Tygodnia Dziec!:a* w związku z czem  w 
dniu 3t n irca o gudt .  18 odbędzie w Urzędzie 
Wojewódzkim posiedzenie orgaBicscyjne tego 
„Tygodnia".

— Odroczeni! eksmisji dzierżawców W 
ostatnim dzienniku Urzędowym woj. wileńskiego 
ukazało się rozporządzerie P Prezydent? Rzezzy- 
pospolitej dotj tące odioczeń do dnia 1 kwietnia 
197]' r. smisji dzierżawców j-u itów uajętych 
pod bndynki i położonych w tb r  bie miast mia­
steczek wsi t osad na terenie wileńskiego Sądu 
Apelacyjnego.

JU E jS K A .

— Budżetowe posiedzenie Rady Miejskiej. 
Opracowany os aio przez M agistral' prelim...arz 
budżetowy m. Wilna a ro. uudżetowy 1928/29, 
po rozpatrzeniu przez Komisję Finansową i po­
czynieniu szeregu po rawek spłynął w dniu wczo- 
i j-zym pod o ?ad pienui posiedzenia Rady 
Mi< jskiej. Szczegółowe omówierie przebiegu wczo­
rajszego posiedzenia R adj Miejskie] ze wzglęau 
nr spóźnioną porę odsładamy do numeru na­
stępnego. (s)

— Sprawa pożyczki na inw eny cle m iej­
skie. W dniu wcz, aiszym powrócił dy Wilra 
vil i-prezydent miast! Czyż, Wtóry w  przeciągu 
kilkudniowego pobytu w Warszawie załatwił sze­
reg spraw simorządu wileńskiego a zarazem 
przeprowadził a niejscu pertraktacje z Bankiem 
C ospou-rstwa Kraiowegc w -.prawic wyjednmia 
pożyci i na inw ei,'c je i rozbudowę elektrowni 
miejskie!. I miewał Bar.k Gospou irstwi Krajowe­
go w n ijbl Łssym czasie pozycuki długotermino­
wej udzie iC nie może—Magistrat m. Wilna posta­
nowił z a .T iguąfi tikow ą w jednym z banków za 
gran.cznych. Wor ec jednak wyczerpania się kre­
dytów na prowt drenie w Wilnie robót inwesty­
cyjnych zachoari potreeba zaciągnięcia im cel ten 
chociażby krótkote minowej pożyćjtki. W tym 
względzie starania vice-prczy<.ent i miasta odn s- 
ły pożądany skutek i B>nk Gospodarstwa Krajo­
wego zgodził się ua udzielenie M-aglśjratoIri m. 
Wilna n.zejściowej krótkoterminowej pożyczki na 
inwestycje miejskie, (z)

Z j^ O C Z J Y

— Nowe połączenie telegraficzno-telefo­
niczne " C otr1}. Na skutek usia ;n'ętego pomię 
dzy Polsi ą a Łi wr po-ozu nenia uregdaj rospo- 
częto budowę inji elegi iriczi o-telefoniczriej na 
szIsku Druja—Dyneburg (Łotwa). (s)

. 3  K I N  J 1.

— Inspekcja llnjl koiejowsj. W aniu wczo­
rajszym p. es Wileńskiej D yrkcji Kolejowej inż. 
Sta e s  ki w towarzystwie kilku wyższych t z , 
dników DyrekcU Wileńskiej wyjechał do Brzeście 
na inspeLoję finji koiajowej. (*)

— Walne zebranie członków Ztriązku Za- 
waoow go Nruczyciel ":wa Polsaich Szkół Ś red­
nich iodbędfte się dn. 25 -gr m ar.a 1928 r o gaaz 
1U/2 w lokalu gi on. im. Lelewela,

W razie niedostatecznej ilości członków. 
następ r.a zebtanie odbędcie się dn. 25.111 1928 r . ‘ 
o godz. 17-tej bez względu na iiość czronkow. 

c Zarząd.
— Wil ł,. O. P. P. połączył się z Wil 

Oddz. T-w« Obrony Przecieguzowej. Dnia 14111; 
1928 r. zgodnie i  otriymanen z Zsiząau Gtów- 
nego instrukajami nastąpiło oficj»lne połączenie 
Komitetu Wojewódzkiegc Wileńskiego u if ' Obro­
ny Powietrznej Państwa z Oddziałem V.’ileńskim 
T-wa Obrony Przeciwgazowej n  jeano Stowarzy­
szenie p. n. Komitet Wojewódzki Wileński Ligi 
Obrom Powietrznej i Przeciwgazowej.

Na odbytem wspólnem posiedzeniu Zarzą­
dów oou b. orgarizacyj L. O. P. P. i T. O P. 
ukonstytuował się z-arząć nowego Stowarzyszenia 
oraz Wydziały Lotniczy, Oazowy i Propagandowy ’ 
jal: następuje: prezes p Stanisław Białas, vice-pre- 
zesi inż. Stanisław Laguna—przewodniczący Wy­
działu Lotniczego, proL Jan Muszyński, przewod­
niczący Wyuziału Gaco vego. p. Lucwik Uniechow- 
ski. przewodriczący llydriałi Propagandy, seitre- ' 
tarz p. Bronisław Wincz, skarbnik p. Włoazim>er' 
Szmidt

Nowo ukonstytuowany Łarrąd przyjął akty­
wa i pasywa L. O. P. P. i T. O. )i L. O. P.
P Przyjęto aktywów Inr sumę 59.644 zł. 59 gr. i 
pasywó - w postaci różnych zobowiązań na su ­
mę 27.81>2 ■* 72 gr,

Od T. O. P. P. aktywów na wmą 4.299 zł. 
08 gr. i pasywów nr sumę 150 zł.

Biuro Zarządi Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej mieści się w loka.u b. biura L. 
O. P. P. przy ul. Wielkiej N-. 34 jd . 169

jednocześnie komunikujemy, że z ch w ilą  
połączenia wszyscy dotychczasowi członkowie 
L. O. P. P. i T. O. P. P. automatycznie stają się 
członkami nowego Stowarzyszenia

SKRAWY WYZNANIOWE

— Reorganizacja sem inarjun1 pkawosław- 
nefeń. Juk się dowiadujemy na skutek starań n ie i-
coi ych organizacyj białoruskich czynnych od 

dłuższego ozag i zabiegi o wprowadzenie w semi- 
m jum piawosławnem Języka Diałoruskiego zo­
stanie dokonana w semmarjum ten* zasadnicza 
reorganizacja. Według p ogłosek  w roku przyszłvir 
rektorem seminarium naznaczony zosta- ie jeden 
z duchownych narodowości białoi uśnie*

' Jednocześnie stopniowo zostanie wprowa­
dzony do seirinarjum język biarorusui.

3 i»lłAWY i ? O g O T \T!C 2 £ . —  -

— L i i d  ji strajku szewców. Onegaaj 
odbyła . *« „.otifarercja przedstawicieli praonajw 
c Sw 1 strajkujących szewców, n a  której osiągnię­
te zostaro całkowite poiozumienie. Przea»tawi- 
ciele pracodaw ow po dłuższej dyskusji zgodzili

,  podwyższyć o 20 proc. z  a ubki sc.wcó v, Wo­
bec czego z dniem wczorajszym strajk szewców 
został zl-kwidowany. (s)

2  P O ^ Ą m c Z A .

— Nie ndaio  się Onegdaj w rejonie Wie- 
żan żołnierze K. O. P-u aresztowali 6 osobników 
w wieł.u poborowym, którzj w celi. i -.h ienia 
się od służby w w o j s k o  polskiem usiłowali prze 
kroczyC granicę polsko-litewską. ' (sj
... ~  Ujęcie przemytnik i Onegdaj v  rejonie
Ni ;raenczyna u ją t/ został przemytnik „tóry usi­
łował przemycie przez granice polsko-lite w sk a  
większy transport manufaktury.(s)

LÓZNE.
-  Próbne plantacjo gatunków tytoniu

Ja. s.ę dowiadujemy z in:ciatvwy Wiieńskic' D 
,e.;cj Mor polu Tytuniowego w oki«sie letnirri 
na terenie WSieńszozyzny będą przeproś aó» t 
próbne plantacje różnych gatunków tytoniu (s)

— Natu Iwy pr-y.-osf ludnolci m WJ]nd 
W ubiegłym miesiącu władze administracyjne z*, 
noiowały aa terenie Wilni 140 uroozin i 117 
zg nów. (sy. m i 117

„Tydzień Dziecka". Jak się, - oowiaduiemv 
w pierwszych dniach crerwci ma»ię adbyd na e 
r t  ifc Cw.ij Rzeczypospolitej, p(jJ  prot£K ti^ńar 
pap P.ezydentowej Mościckiej i la. ałkow d 
Piłsi dskiej „Tydj efi Dziecka", S  
przez Polsn.1 IKomitet Pomocy Dz!eciom.
n . >  f w,4z^ u 1 PO wyż zyn pan ' wojewoda 
Raczkiewic* jako c z ł c - .  Komitetu H onorow ej 
zwołuje na niątok n. 30 L. m. na g 18 do .3
sfer sn ó łe re p e lfH ^ 11̂  Pr r -Jstawicie’; szeiok.rh sfer społ-czeństut wileńskiego na zebranit o
S *  M :j-w tJ ik ieg o  Kon.ii.tu " T S ,
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Teatr I muzyka.
— T eatr „Reduta11- ™» Pohulance. „Witai 

w nocy”  Dziś o goaz. 20-ej, kc.pedja w3-_h od- 
słonac-i Tace s /  Rittnera „Wilki w 'nocy".

Jutro .Wilki w nocy".
— W sobotę o go Iz. 4-cj popoł. trzecie 

przedstawianie szkolne sztuki St fana Żeromskie 
go „Sutkowski". Zamówienia szkół na bilety on y;- 
iru'« Sikretarjat Reduty od godz. 10-ej do 2-ej i 
od 6-ej do 7 m. 30 wiecz.

Wiecz rem tegoż dnia c  godz. 20-cj komedj;: 
R.ttnera „Wilki w noey" m  rzecz Bratniej Porno 
cy uczniów Państwowe; Szkoły Technicznej. Bile­
ty .w cukierni iztralia wieczorem.

— N edzielna pooołudnióJrka w P :du.ie. 
W niedzielę popołudniu po cenach zniżonych .Wil­
ki w nocy" Ritt.ier.*. „  , „

— Teatr Polski i la  „Lutnia” . , Moj« Bo­
bo” . Dzisiaj po raz pierwszy gran? bęazn srey- 
dowcipna fjrsa Henneąi-i-ta Moie Bobo". Żywa 
ikcja, mnóstwo Swietny-h dc pcipów.

Wykonawcy: I. carowska, E. Frerk1ó«na, 
H. Dunin-Rychiov skp M. Lelskt K. WyrWłcz v\'i 
chrowski, M Dąbrowski, Z. Rpiski, St. Brusikie­
wicz. Reżyserował K.iroi WyrwiYz Wicbrowskf.

— Popołudniówka n'edzi&Jna. W nird ielę 
najbliższą o godz. 4. m. 30 popoł. ocbędz>e się 
przedstawienie pcpołudniowe Wystawiona będzie 
sztuka B. Szece3a .Nie ożenię się".

— Po anek-koncert w Teatrze Pol s' im. W 
niedzielę 25-go marca o godz. 12 m. 30 popeł. 
Związek Pracy Społecznej Kob'et Lraądzs na rzecz 
ochron i stacji opieki nad marką i d-ieckiem po­
ranek Jconc*rr.

Udział biorą: W ar ja Skowrońska-Szmurłowa, 
ELgenjuszz Olszewski (Śpiew), oraz kwartet smy­
czkowy

Bilety są dc nabycia w piętek od godz. 6- ej 
10 wiecz. w cukierni Czerwonego S tralfaw sobotę 
raś i niedzielę od geaz. '1 ej w kasie Teatru Pol- 
Sl ego Cen 7 miejsc r»d 20 gr. do 2 zL 50 gr i

— Wileńskie T-wo Filharmonlczne Kon­
certy Stefana Frenkla. Ju t kilka tylko dni dzieli 
nas od prawdziwego Święta iruzycznegn, jak em 
będą recitale skrzypcowi. genjalneg > sitrz; pka- 
«.irtLOza i kompnzytora-sie cy muzy'ri staroiyniej 
i no w czesne i Stefana Frenkla, w sali Klubu Hm- 
rfJowo-Pr ‘myślowego Mickiewicza 33-a w d ii-ch  
21-go i 26-go marca r. b Najwybitniejszy ten sk rry - . 
pek wy1 cna i twory: N ardni‘egc, Tarciniego, P a -1 
głnini‘ego, Właoigeroffa, Couperina, Krajslera, Ra- 
vela, tudzież kompozycje własne W wykonaniu 
powyższych progrrmów niepowszedni talent p. 
Frepkla wyłoni s'ę w całej pełni.

Pozostałe b lety do nabycia w .Orbisie* 
Mickiewicza 11

J dnnczeSnie Wileńskie T-* o Pilharm zwra­
ca łask. uwapę P, T Publiczrości, te  wobec ko­
lo s a ln e j  zainteresowania, jakie wzbudziły wystę­

py St. Frenkla i wielkiego popytu na bilety, nale­
ży zawczasu zamówione bilety wykupić najdalej 
w ciągu dnia dz.siejszego, w przeciwnym razie 
zamówione te bilety zostaną sprzedane

— Wielki korceri 'eHgijn;, Staraniem 
Związku Młodzieży P d  kiej w Wi.me w sobot? 
dnia 31-go marca r. b. o godz. 8 ej wiecz. w sań 
Śniadeckich U. S. 3: odbędzie się koncert religij- 
nw w wykonaniu chóru .Echo" pndbatutę p prof. 
Wl. Kclinowskiego. Na program składają się kla­
syczne utwory znanych i cemonych kompozyto- 
rów f ilskich i obcych. Autorowle tej miary co 
GomółM, Mi nius»ko, Szamotulski, X. Suszyiis>i, 
z obcych zaś Palestrina, Gourod, Vittorja, \likuli 
oraz Reihnoergie. re  swem potężr.em oretorjum 
„Stabat Mater Dolorosi", buczą . gólnf zaintere­
sowanie, zwłaszcza, że interpretacja ich przaz zre­
organizowany chór .Echo" tym rarem prawdopo­
dobnie wypadnie lepiej niż analngkzny koncert 
religijny w roku ubiegłym. Zeszłoroczny kon :ert 
był ednym z tych barozo nielicznycn 'aonrertów, 
na któ v rozsprzedsce zo st;ły wszyatkie cilety, a 
w sali Śniadeckich U. S. B. brakło nrejsca.

R a d J c*
PP.GGRAM STACjf WfLEŃSKIEJ.

Fela 435 mtr 
PIĄTEK 23 marca.

16 25. Chwilka litr reska
16 40. Komunikat Związ':u Młodzeż? Wiejskiej. 
56.55 .Trey polskie Madonny; Częstochow k r , 

Ostrobramska, i Kodeńska* Odczyt z dz ału 
„Sztuka" wygłosi Konserwator Jerzy Remer. 

17.20. .O kruc;eństwo złowieka1 odczyt ygłosi 
prof. U. S. B dr. Mirjnn Zdziechowoki. Odj- 
czyi transmitowany oędzie na inne polskie 
stacje.

17.50. Koncert popołudniowy orkiestry dętej 6 p., 
p. Leg. pod dyr. kapelmistrza Bogumiła Reszke.

19.00. G izeika radjewa.
57.25. Sygnał czasu i rozmaitości.
19 35. Sir i ynka yoeztowa w/gł. kier. progr. P. R, 

w Wilnie Witold Hulewicz.
20,15. Transrmsj C-go koncertu oratoryjnego z 

rilharmopji Warszawskiej.
27.05. Komunikaty P. A T.

SOBOTA 24 marca.i "i
16.25. Chwilka litewska.
16 40, K-imurikat Związku Rewizyjnego Polsk. 

Spółdzielni R > niczych.
17.00. II studjo. Uroczystość otwarcia Wystawy 

Rsdjowei.
17.30. II studjo. Koncert orkfastry dętej 1 p. p. 

Leg. pod dyr prof. Feliksa Koseckiego,
19.00. Gazetka radjowa, sygrał czasu i rozmaitości. 
19.35. II studjo. Wykład radiotechniczny.

20.00. Transmisja z Warszawy Odczyt organizo­
wany prz.z Prezydium Rady M inistrów ,

20.30 Transmisja koncertu religijnego z Ogniska 
Kolejowego w Wilnie pod dyr. Adolfa Czer­
niawskiego.

22.05 Komunikat P. A. T.
22.30. Transmisja muzyki tanecznej.

; m wiwi M.
— Podrzutek. W k ia t'e  schodowej dumc 

Nr. 25, przy ul. Subocz, znaleziono p idrzutka nłcl 
męsk>ej w wieku okoF 2 tygodm, k lóugo  umie­
szczono w przytułku D i e c ą tk . Jezus.

— Kradzież ze strychu. Na szl odę Eugenji 
Hermanowej zam przy ul. Trockiej 17, skradziono 
ze strychu bieliznę wart 2000 zł.

Wśród pism.
„ M fo ja  Matka".

Nr 6 dwutyg. .Młodej Matki" porusza nie­
zwykła wsżna wychowania dziecka kwestji, wy- 
miotów u dzieci. Pisze o tern d r  H. Trrnkn :r, 
dając matkom obszerne i bardzo cenne wskazówki

D-r Drzedborski pioze ,Q  krzyw ch nóż- 
kach", d r Muzoiowska , 0  łóżkach i kolebkach 
dziecięc ch“ i t. d.

Obok artykułów lekarskich i pedagogicz­
nych Nr. o .Ad‘odej Matki" przynosi piękną ta­
blicę ub orów dziecięcych i rohót, oraz dokładne 
wskazówki — jak uszyC mis:a. co sprawi nape- 
wno duża radofc nietylko dzieciom, ale nawet 
i mamusiom.

S P O KH T.
W alne zeb ran ie  WH. O kr. Zw PJłfel 

N oźn tj
Onegńaj w mieszkaniu proi. Weys^enhnfjs 

odbyło się "ysijie zebranie Wil. Okr. Zw. Piłki 
Nożnej w obecność' tlęlegaróv.: A. Z. S., Pogoni, 
1 p. p. Leg. Makabi i Z. A. K. S-u. ,

Po udzieleniu absolutorjum ustępującemu 
zarządowi wybraro cowe władze zw.ązku w na­
stępującym s-iładzie: t

•rezes—nułk. Giżocki (komerdani m.V'i|no) 
Wiceprezesi—d-r Globus i mjr. Filderi. 
Sekret ar t—p. i rank.
Skarbnik—p. Brożek,
Członkowie zarządu: p p : Neikin, por. Rę­

kawek por. Teodorczyk, kapitan związków' 
por Szlichtinuer. '■

Wydział gier i dyscypliny Związku okon- 
stvtuował się jak następuie: Prezes mjr. Kurvło- 
wicz, człi nkowie np,: Katz, Kostanowski, Tata- 
rzyński i Kisiel.I .

Ą kadem ja szerm iercza O śr. W. F E 
WHno.

W dniu 18. III. b. r. w sali Kasyna Garni­
zonowego odbyła się akademia iermiercza, zoi- 
ganizowana przez Ośrodel. W. F. Wilno w celu 
uczczenia imienin marszałka Józefa Piłsudsk 'go.

Ąkademja rozpoczęła «ię pokzznwą lekcją 
szermierki na florety wykomną przez grsoę 
czermierczą starszą złozoną z uczniów gimn. Le­
lewela Słowackiego i M ick.c.'cza. Następnym 
punktem programu był turniej szermierczy na 
tiorety, w którym wzięło udział 3 sz e rr . crzy, 
uczti'ów z gim z N..Wileii i. Pierwsze miejsce w 
lu rre jti zajął Gulbiński (2 cwycięstwa), drugie 
Pcziomsk. 3 Pogorzelski.

Zkolei odbył się pokaz Ćwiczeń szeimler- 
czych na florety grupy szermierczej v. reric  z 
gimn. Czartoryskiego, po którym nastąpifr poka­
zowa lekcja szermierki ira szabla w wykonaniu 
starszej grupy. Aka-iemję zakończył? poitazcwe 
walkf ńa szabla najlepszych szermizrzy kursów 
Ośrodka W. F. oraz walki pokazowe - a sz*bl« i 
florety instruktorów szermierk i Ośrodka W. F : 
sierż. Kruka, sierż. Kłaputa i plut. Tomaszewskiego

Wszysthie pui kty po azowe przeprowadzał 
sierż. Kruk. Funkcje sędziów pełnili por. Nycz, 
por. Szlichtinger, oraz w. w. instruktorzy.

Calośf akśdemji wypadła b e fe k to w n ie  i 
w iksinła wcale wysoki roziom wyCwiczenia u- 
czestników i urzestniczek-

ARSdemję zaszczycili swoja obecnością J. 
E. ks biskup Bandurski i wojewoda p. Raczkie- 
wicz Władysław.

Pierw szy w iosenny V eg  naprz*! ij VJil , 
O. 2  L A.

Wil. Okr. Związek Lekkiej Atletyki rozpo­
czął swój oficjalnj sezon sportowy 5 kim, bie­
giem naprzełaj, który s>ę odoył w d iiu 18. Iii b. 
r. Trasa biegu rozpoci ®nała sią obok pałacu Ty­
szkiewicza i prs. hoazlła m. T. Kościuszki, Sw. 
P"Ofra i Pawła Poiową, Słoneczną z powrotem 
ul. T. Kościuszki, aleją Syrokomli i główne aleją 
Cielętnika, gdzie miesu.łą stę meta.

W b.eyu uczestniczko 74 zawodników w 
tej liczbn 29 z Pogoni, vl z 3 p. sap., 12 ze Stizel- 
ca, 8 > Pol. KI Sp., 5 z 3 p. a. c., 4 z A. Z. S-u 
i 1 z Aiakabi. ,

Pi* ^wsze m iejsc, zajął rialick' (kogoó) w 
czac e 18 3, drugie—Smoro^icz (A. Z. S j 70 Mttr. 
w tyle, 3) Kla.nrzyński (Pogoń), 4) /.yfewicz (3 
p. sap.), 5) .Ja; s ńs*ti (Strzelec), 6) Biki aki 
fPo.oń), 7) Zynd I (3 t . sap.). 8) .uudek (3 p. 
ap.), 9) Sarnecki (Pogoń! i 10) Lesmski (Strzelce) 

s ' Drużya wo f miejsce zaięła Pogoń j25 
pktó*), arużi* miejsre — 3 p. sap. (14 pktów), 
trzecie—A. Z. S (9 pktów).

Tem sam m nagrodę prz?cnoanią Woj. 
Komitetu W. F. i P. tą na rok 1028 zdobyła 
Pogoń.

Nr. 67 ( l l f l )

•M ! wnta«]> tadiowi uiiapl r nkq 
U mara.

In fjrr iują nas, że otwarcie pterwaiej 
w Wilnie Wysławy Radjowej nastąpi w so« 
botą 24 marca o godz. 5 popoł. w lokalu 
K fsynj Garnizonowego.

Wysta ri. ta jako wybitny i ważny 
krok na po 'u  rozwoju radjofonji w woji • 
wództwie wileńskien. i sąsiednich spotka się 
niewątpliwie z gorącym poparciem naszego 
społeczeństwa, tembardzie]. te  niska cena 
wstępu craz szereg atrakcyj przygoto’ a- 
nych przez firmy biorące udział w Wysfa- 
wie orsz Radjostacją WUdńską umożliwi 
najszerszym warstwom przyiemn* i poży­
teczne spędze.tie kilku godzin dziennie na 
placF Wystawy.

Indywidualny zwycięsca otraymał nagrodę 
oraz 10 pierwszych zawodników ie*ony, ofiaro­
wane przez Woj. Komitet W. F. i P. W.

Nagrody wręczał wojewoda Raczkiewici Wł. 
jako pn  ewodniczący Woj. Kom tetu W. F. i P.W .

Organizacja zawodów bez sa 'zutu .

Nie będzie zaw odów  tenisow ych aa 
O lim pjadzie. -

N por edzeniu Federation iiternatiana 
de Tennis w Paryżu porzucono ostatacznie myśl 
wprowadzenia do konkurencyj olimpijskich za­
wodów tenisowych. (Pat.) '
1

kozmaktoścl.
i

A para t d c  azyfrc w ania koreapondencji.
W angieiskiem Mhistersf wie Spraw W orko­

wych dokonyw ane są ouecnia bnrdro interesujące 
próbr prowadzan a ’ szyfrowanej Korespondencji 
przy pomocy nowego aparatu, wynalezionego 
przez p wnege farmei a z ,r >Iic Brightonu a po­
siadającego wygląd rwyUłej maszyny do pisania. 
Procedura Je t, podobne, nade* presta, gdyż pi­
sze rię „en ciai * na najnormalniejsiitm papierze, 
mechar m zaś, um ieszczony wewnątrz api.zin , 
automatycznie przekształć: i*n takst na szytre- 
wany k mui ik t Gdbtorca lr tu kładzie go do 
identyczne] maszyny, która, wówczas, przywraca 
znakom właściw; ich sens. Wrnalarcz napew-ia, 
iz oóKrycie tajemnicy aj m atu <rst absolutną aie- 
moźliw .acą, gdyz najzdolniejszy st n itta ją - 
tyk musiałby poświęcifi .. 36,000,000,6#0 la* żyda 
na wvczerp»nie wszystkich motnwrcn kombfni- 
■ >j klawiszowych jego aparatu. Trochę ibyt długi 
termin...

i

Kino-teatr f9HELIOSMf Wileńska 38.
Na scenie; Typ lokŁlny. Pleśfi miłosna! Śmiech ber ‘roski!

PROGRAM  artvstów scen warszawskich ulubieńców Wilnal 
„Wróżka’* wyk. p. N . BOLSKA, „Dwie duże wódki". Kasa Chorych" 
■ktualja wyk. p. ZDANOWICZ, „Słodycz miłości" i „M eli pieśni" wyk. 
P- A. CIELECKA, „Boję sie siedzieć na sesji walnej", „Prelekcja o  ko­
biecie wileńskiej", „Dawidek"... astualja wyk. p. M. DOBROWOLSKI. 
Na zakończanie „Majówka", soczvsta sielanka. Sketcz wyk. pp. BOLSKA 

I ZDANOW IC7 _______ Seansy od godz. 4-aj.__________  834

a. tekorlntri 
Na ekranie:
Szczvf erotyzmu HARRY

LIEDTKE 1 XEN1A DESNi,
ta. której światło stoi na graficy zakc 
zanego, w swej najnowsz. kreacjt, p t.

„Chłopczyca"
Przepiękny i upajający dramat 

■ ero tyczny . ____

KINO

»»

i i

UL. W IELKA 42.

Dziś! Największe arcydzieło film owa doby obecne).

„CAR IWAN Q«OŹNy“
W roli głównej najwybitniejsi artyści Teatru Stanisławskiego w Maskwie—KACZALOW, LF.ONIDOW 
i A. ASK^AROWA. Sadystycine rządy deg neraty. B sstla istra  sienaczy carskich. Film ten jest 
przedmiotem podiiwu na całym świecie. Ostatni wyrął techniki, gry i reżyserii. Ę837

Miejski Klbematoióel

lytflriliic-Ggfiiatiiii;
SALA MIEJSKA 

(ul. O strobram skr S)

Od d. 21-go to 26-go raarca k. r. wią«Sr<e będą w yńrW aną  tTm j:
[1 * *  dramat w 9 aktach ■ tle uajpięknicjsiyrh krajobrazów 

I j r ł y i t l i i ł a r t  górskich. Śm iertelna walka z o»łem nad przepaścią. Widok
lawiny zasypując*} całą wiuskę. Zdjęć dekonano z straszliwerr niebezpieczeństwem 
dla życia. W re h rh  głównych H elga T hom as, C harles de P o lg t 1 R udolf R ittaei 
Nad program: .DAREMNY i 'JUD"—farsa w 2-ch aktach, Kasa tzynna od godz. 3. n . 30. W po­
czekalni koncerty „Radjo*. ( 1 kiestra r Jd dyrekcją p. Wł. Szczepańskie?o. O tatn. sean* o g. 10-ej.

Ceny biletów: parter 80 gr., balkon 40 gr. Następn/ program: „WIOMO LUWRU”.

Kino Kolejowe
„Ognisko"

(o b o k  d v o rc a  
kolejowr go)

823

Dziś wspaniały 
p r o g r a m ! „Tancerka z Sewilli'"

 .... . r-». Zawiadomienie. 1111
Niniejszens zawiadamiamy, że

otworzyliśmy w Wilnie przy ul. Rudnickiej 25

SK Ł 4D  PAPIERU,
materjałów p łśmiennych rysunkowych

A  M. Kantorowicz i Sz. Fiszer.
Skład nasz otrzymuje w p ro s t ze znanych tabryk odnośne wyreby w w iel­
kim w yborze 1 p ierw szorzędnym  gatunku, przez co mamy możność do­
starczyć naszym Sz. Odbiorcom wszelkich żądanych towarów po csnach 
bardzo  p rzystępnych  I w arunkach dogodnych. Wykon an e zamówień szyb­
kie i dokładne.

Z poważaniem
ii. Kantorowicz i Sz. Fiszer.

836 Skład papieru i wyrobów piśmiennych.
Wilno, Rudnicka 2b.

„Kariera WiUsiiw"
przy jm uje

na, najbardziej
dogodnych

1 w i i u n k a c h  i
ADMINISTRACJA 

„Kurjera Wileńskiego" 
Jagiellońska 3.

N ajstarszy  na K resach W schodnich 
Zakład ogrodniczy i handel nasion

W. WELER ul. Sadowa 8 
WILNO,

(istnieje od 1860 roku), Telegrami WELER—WILNO. 
Filja u.. ZAWALNA 18

poleca wszelkie nasiona gwarantow ane.
Cenniki na żądanie wysyłam niezwłocznie. 684-1

Budulec
potrzeba 60.0ó0 fest metrów 
lub w ęcej roezrie drrewa 
budulcowego. Szczegółowe 
oferty: 8ycg s.cz, sk,cynka 
pocztowa Mi. 88. 838-3

DRZEWKA 
i KRZEWY owocowe
iraz ozdobne zaaklimatyzowane, wyhodowane m  miejscu w szkółkach

Nowy, wielki, dobry wybór
polecają na sezon wiosenny Szkółki Mazsiewskie

"i1, no, Zawal na 6, m. 2.
Ceiry przystępne. 769 0

Di. KAPŁAN
Choroby weneryczne 

i skórne. 
W I L E Ń S K A  U ,  

teleion 640.
W Z. P N- 13 406

KUPIĘ

w ększij lub mniejszą. Telef • 
nowsC; M—10, od g- 9—

■ . ■ ■ 1 b39

p rzap iąk n v  d ram a t egzotyóz«v h is z n a is k i  w 10 ak tach , z życia lo read n ró w  
W roli głównej powabna.i urocza PRISCILA DEAN. Santacyjne waiki to^ea^orów z bykami Czarując? 

tańce hiszpańskich *usiłekl Fm.cjonująci trtSC drametu.
Początek seansów o godz. 5 ej, w niedziele i święta c £, 4. Ceny biletów od 55 gr.

W kasie k ina  p rzy jm ują  się zarlsy r a  Ickcie ao low epo  śn iew a h p M. WOROTYIŚTSKIEGO.

Zgubiono
książkę woiskową Nr. 37833, 
wyd przez P. K. U m. Koło­
myja na im. Jaklba 7ywaron- 
K* uniewaź iia się &33

0  0 ®  ® ® © @
U niew ażnia się

zgubiony dowód Osobisty, wjd. 
przez Urząd gm- Kucewicmej 
i i  ł'r. 2, na im, Edwarda O- 
lechnowicza, zam. v j wsi Stry- 
puny, gm. kucewickiej, iow. 
iszmiańskiego, 831

. 1 5
Rzecz przyzw yczajenia.

— Nasz szef jeśdzi obecnie 
tylko pierwszą kl sąl

— Nic dziwnego, wszak 
przyzwyczajony .dc tego od 
dziecitj

— Jaktol
— Bo w szk ile to też był 

w pierwsze: klasie!

PRZETARG.
Wileński Urząd Wojewódzki (Okręgowa Dyrekcja Robó. 

Publicznych) ogłasza nieograniczony msemny przetarg bTertowy 
na dostawę cegły dla następujących projeKtowanych budowli:

tv Wilnie
1) d! budowy Sądu Grodzkiego przy ul Wickiewicza36— 

ccgiet feuO.uOO szt., £) d5a bui owy Urzędu Skarbowego przy 
ui. Ławalnej 19—ceg ei 1,50.000 szt., 3) dl! budowy Anatomji 
Opisowej U. S. B., ul. 2akretowa 15—cegieł 900.000 szt.;

w  Śwlęclanach
1) dia budowy Sądu Grodzkiego — cegieł 500 C<’»t sztuk, 

2) dla budowy Gimnazjum Państwowego—cegieł 300.001 sz t,

w  Wilejce pcw
1) dla budowy Sądu Grodzkiego—cegieł 500.000 szt;

w Brasławlu
l )  dla mdowy Starostwa na placu Kolonji Urzędnicza]— 

cegfeł 700.000 szt.

w  Postawach
- 1) Dla budowy Starostwa na placu Parku — cegieł 700 

tysięcy szmk.
5 rzetarg odbędzie się a Jn. >0 kwietnia 1928 -oku o 

godz. 10-ej v  Okręgc ej Dyreni.ji Rclót Publicznych w Wilnie 
przy ul. Magdaleny Nr. 2, pokój 78.

Pisemne oterty winne b'C złożone w tymże dniu do 
godz. 9JY w Kancelj.ji Oadz.ału Budowlanego Dyrekcji, pokój 
•'Ir. 92, łącznie z pokwitowaniem Kasy Skarbowej na * płicone 
wadjum przetar }ow« w wysokości 50/o zaoferowanej sumy.

Oiertj w iine 5yC składane n* każey objekl osobno s, 
zalakowanej kopcicie - nadpisem sod kogo i na jaką budowę. 
Oferty mogą byfi składane i na częściową dostawy do noszcze- 
gólnych obiektów.

C :gła winna byC naieżyc.a wypalona, bez merg'a, nor- 
malryt 7 wymiarów i odmwiaaafi technicznym przepisom

W ofer :ie winne byfi wskazane wymiary .:egieł oraz po­
dane minimalne .erminy ilości stopniowych doslaw cegły do 
poszczególnych cbjektów.

Ur. td Wojewódzki zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta, uząlrł, ląc to od fachowych i finansowych zdolności 
prz dsięl iorstwa oraz prawo zredukowania ilości dostawy lub 
nawet zupełnego jej : aniechania.

Za wojewodę
841/301 VI-1 , dyrektor-iiiżynier (—) St. SMa-Now'cki.

OGŁOSZENIEo
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Wilnie, J tn  

L:p?aszo, ząm. w Wilnie przy ul. Zamkowej w domu 
Nr. 15 m. 2, na zasadzie srt. 1030 U P.C. Ogłasza, ii 
n dniu 27 marca 1928 r. o  g. 10 rano w Wilnie przy 
ul. iwalnej Nr. 33, odbędzie się sprzedaż z licytacji 
publicznej ruchomości składającej się z towarów bła- 
watnych, należącej do Rafała Kugela, osz> doaanej dla 
1,cytacji na sumę 17.78C zł na zaspokojenie pretensji 
We rseawSKO ŁÓdzkitgo T - wa Handlowego S-ka Akc. 
Oddział w Jbódzi w sumie 1.478 zł. z %% i kosztam i. 
Licytacja odbędzie się z zastosowań, art. 1070 U. P. C. 
840/3010/VI Komornik Sądowy (—) J . Lepleazo.

wiMue
„iBoor
’ Sp. Z O. 6

OTUKAUNtA „PAX"
UL. Św. IGNACEGO 5. WILNO 

Telefon Mr. d-93

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZYBKO I DOKŁADNIE

. AjCC3KS3CSąŚQG5>5ZZ5>S£l3Si9<89S3>€90M<$3CS> 935B I

CAŁE WEŁNO
mów; tylko o teiTi, ie

OBUWIE F-ro jOLiiir
j e s t

najtrwalsze I naftańs2^«
j « -t* .
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Prosimy przekonać się.

UL W I L E Ń S K A  Nr, 1.
• oes ?®jas><sscg<aga><sqzactb<ga» gass><gya)4

i O ś w i a d c z a n i e ,
Wobec tego, Łe oświadczenie zastępców hon Jror ych 

czrnnie zniewa lo, orzezen nie p. Bolesława Wściekł cy, 
pp. St fana św>ętorzeckiego i Jana 4iesz>ccw£kiego. ’  imiesz- 
cżone w dziale ogłoszeniowym „Kurjera Wueńskiegc s dnia 
20 marca r. b. narus.a art. 10 Kodeksu honorowego Bozie wi­
eża, wziętego za podstawę od początku sprawy, w myśl art. 
167 tegoż Kodeksu, zwołuję w te] sprawie za pośrednictw m 
swych zastępcc f Jednostronny Sąd Honorowy, o czen? podaję 
do wiadomości publicznej. j

Bolesław Wlt-Sw^cickl.
Wilno, dn. 22 marca 1927 ». 842

Dzierżawy
m ają tk ó w  ziemskich 

załatwili 
Wileńskie Biurc 

Komisowo Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152.

70C-0

LOKUJEMY
kbźdą sumą dogodnie na 

oprocentowanie od pewne 
zabezpieczenie. 

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handiowe 

Mickiewicza 21, tel. i  53.
794-0

Czy zapisałeś się na członka
L. O. P. P.?

t  ̂ * 
Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim".
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